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CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Prezes sądu apelacyjnie w* Lwowie 
zzmi&nował oficjała kancelaryjnego Stanisła­
wa Zieglera, sterazym oficjałem kancehr«j- 
n ;m  x pozostawieniem w dotycsczasoz cr. 
miejsca służbo wem

Rozporządzenie Rody Obrony Państw*
% is ia  17 września 1930 r. 

w p rzy m io c ie  k a r  za obrazę Naczelnika 
Państw a.

Art. 1. W inty obrazy Naczelnika Pań 
8twa przez uwłaczające czci mowy, okrzyki, 
groźby lab zachowanie się w urzędach, w 
miejucach lob na zebraniach publicznyeb, 
bądź przez uwłaczająca czci pisma, druki 
aflsse, obrazy, rysunki, wizerunki lub utwo 
ry, puszczane w obieg, rozpowszechniane lub 
wystawiane na widok rubliemy, ulegnie za 
wystppek:

w b zaborze rosyjskim i pruskim ka­
rze aresztu, albo wiezienia do lat trzech i 
grzywny do 10.000 Mir., lsb jednej z ty< h 
ksr, a

w b. zabosie snstrjackim — aresztu lub 
ścisłego aresztu od dni 14 do lzt trzecb i 
grzywnie od 1000 do 10 000 Hk. lub jednej 
z tych kar.

Art %, Bozporządzanie niniejsie wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw.

Wykonanie niniejszegc rozporządzeni» 
należy do Ministra Sirawiedliwośai, a w b. 
dsialnicr pruskiej do Ministra tej Diielsicy 
W porozumieniu z Ministrem S?rawiedl - 
wości.

Przewodniczący Bady Obrony Państwa;
w z. (—) Witos.

Prezydent Ministrów:
w *. (—) Dcsgyńihi,

(Di. Ustaw B. P. Nr. 91 z d, 24 w re - 
nia 1920 r. poz. 593).

Oni zwyciężyli! '
Lwów, 29 wrteśnia 1920.

Po skwarnym dniu sierpniowym, *5- 
* rana, prawie mroź®a noc, jakby zapowiedź 

bliskiej jesieni.
Obfita rosa, w szron ścięta, przepoiła 

leśną polankę, a nad nią zawizł ciarny 
pł» zc* bezksiężycowej nocy, ntkany miliar­
dem jacnrch gwiazd, które' jednak mdłe tyl­
ko św atło zdolne były wsączyć w zaciemnia­
ną lasami wolną przestrzeń,

Kilka czy kilkanaście godzin przedtem 
głoŚBO tu było i rojao.

Słychać było gęste strzały karabinów 
szczekot mratynek, zgrzyt stali, bojowe ha­
sła walczących, okrzyki tr isn fa  zwycięzców 
i jęk bola i roz raczy pokonanych,..

T«ra: umilkło to wszystko i cisza za­
legła ?>vi sLwona. Giascm tylko, gł iśnkjszr 
pi szum drzew wionął szeptom, jakby opo­
wiadanie przyrody o dostrzeżonych zdm e- 
niaeh i dziwach minionego dnia lab odezwał 
się suchy chrzęst łamiących się g łęd  i

j  Zdarzenie prawdziwe z walk 240 rp. 
srmji ochotniezei pod Kamioaką 8trumił<«wą 
w drngiflj połowie sierpnia b. r,, opowie­
dziane autorowi przez uczestnika, oflitrs, 
który zbiegł z nf^wcli,

Sozporządzsnie
M inistra Kolei Żelaznych w sprawie 
zm iany p o s tan o w ^n ls  o ograniczenia 
odpowiedzialności kolei t  bezpośredniej 
kom unikacji towarowej między stacjam i 

kolei polskich 1 austrjaek leh .
Na mocy dekretu z dnia 7 bieg.) 1919 

r  (Ds, Pr. Nr. 14, poz. 152) konstytucyjnie 
jtt^iprdtonfgo w dniu 7 kwietnia 1919 r. 
(Mon tor Polski Ni c2 z daia 10 kwietnia 
19 i 9 r ) i w gorozumiemn z Ministerstwem 
Skarbu, oraz Przemyka i Hsndla zarządzam, 
co następuje:

W ustępie II, 10) w w"erszu 2 i 5 ro:- 
porządseiia z dnia 15 piździernika 1919 r. 
o bszpośr»dxiej ktmssikacji towarowej mię­
dzy stacjami kolc> polskich i au*trj:ckich 
(Di, Ustaw Nr. 8S, poz. 45fi) liczby „8* i 
1. ,5 0 “ zastępuje się liczby ,5*.

Bówn&‘cseś»ic termin ważkości powyż­
szego postanowiesia przedłuża suit do końca 
grudnia 1929 r. (D:, Uetaw z 1920 r. Nr. 7, 
poz 52 i Nr. 88, sos, 245).

Minister Kolei Żelaznych: 
w %. ( - )  J. EberhnrćU, 

Warszawa, dnia 6 sierpnia 1930 r.
(Dz. Ust. B. P, Nr. 78 z dnia 18 aier- 

11520 r. pos, 585).

Rozporządzenie
M inistra Spraw W ewnętranyeh w przed­
m iocie rnenn  gran lennego ft iędzj P olskę 

a Gdańskiem.
Na zafsdzie art. 24 Dekretu Bady Be 

rsgcyjnej s daia 3 stycznia 1918 r. o tym- 
czasowej orgatiz^cji władz Naczelnych w 
Krcleotwis Polski em Dz. Pr. Nr. 1 zarzą­
dzeni, eo następuje:

Art 1. Obywatele pilscy, udaiący s'ę 
na obnsr wolnego miasta Gd ńu -a, prócz 
dowodów osob styeb, wi»ni posiadać specjal­
ne zaświadczenie władz administracyjnych I. 
instancji, stwierdzające potrzebę wjazdu do 
tfgo obszaru.

pnemknęłs się |ci.m m  postać spłoszonego, 
leśnego źwicrręcis, któro niecfowiemjąc spo­
kojowi nocy. smykał" dabj, szukając ciszy 
i b4*p;ccz>-ń»ty*.

Oiewtrw i cicha lecz nie pi sta było na 
yolinee..-

W j j śrolku widniały leżące liczne 
postaci?, które jasnem t #  - odcinały aię od 
ptaezającej je cieamc-ści; Te g emada jeń 
eów z Bbd&wnej wilki, cdpoczywającj w 
sochęl.tb »# d&i/ki wschód.. . .  do nie 
r,- o li.. . .

Na okół niej st-:mały liczne c'emsiej- 
sz9 postacie, a dalej jeszczo. widr>ć było pa­
sące się konie. To straż nad jońeami.

A choć tyle ludzi w jednem było 
n ejseu, to jsdnak żadna rozmowa, żsdan 
szept nl« przorywał ciszy.

Dola jeńca niewesoła, lecz stokroć gor 
s«a straszniejszą J !a jeńca w rękich bol- 
■cewiek'chl

Bozpętzne w n»jg rszych »apiętR«- 
ści ch ludzkie zwierze w tych doszach ry­
cerzy > t  udowolnośc*, sicz go już niepstrafi 
uszanowcó.

Ani godności i  łniejza w pokornym  
przeciwnika, aai człowieczeństwa w bliźnilP, 
• u  bolu i ran w etwartym, rycerskim boju 
dniesitaych.

Ty b którycb jut nie zdołano wymor­
dować bsibrosayeh, lub dobić ciężko ran 
nycb, obdarto z ubrania, nieraz z bielizny 
ł t m t  i zmęczonych o >łod*ie~ną walką, wy­
czerpanych z pragnienia i głodu, wielu z nie- 
z&opstrsonenii ransmi, spędzono w gromad?)

Art 3, Bozpurządzenie to nie tyczy się 
osób wyjeżdżając ch przez w. Gdańsk za 
granicę za paaport&mi zagranicznymi, oraz 
ur??daików p*ń^tnowych wyjeżdżających w 
ssrawach słuibowych.

Art. 3. Bosporfr zesie bit wchodzi w 
życia z dniem jego ogłeszenir.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w s, (—) Kucgyński.

Wa szawa, dnia 14 s:erpnia 1920 r,
(Dt. Ust. Rz. P  Nr, 78 z dn, 18 sier 

pnia 1920 r, poz. 526).

Z  f r o n t d w .
s s t a b n  g e n e r p l a ^ r

Z dnia 36 września b, r.
Po rozbiciu wojsk sowieckich, skoncen 

trewanych w rejonie L iiy, wojska na»e 
kontynuują forsowny pościg w kerunku 
wschedaim, Nieprzyjaciel cofa się w pani 
cznym nieładzie, natrafiając ze wzzystkieb 
Bteen i a  oakrzjilające uderzenia naszych 
odd d a ł'# .

Jedna z dywizyj sonieckuh przeszła 
rr człaśei na nastą stronę, wymordewawszf 
poprzednio komisarzy, którzy usiłon iii ją 
zmusić do stawiania eporu. Według zeznań 
jeńców, dowżdea 8 srmji sowieekiej w>diąc 
grotę sytuaeji, nozbitwił się życia.

Jeńcy i trofea, o których wspomniano 
w d dstki wym kom« sikacie sztabu general­
nego z 29 b.sn. (12 000 jcńwów i 50 a»Uł) 
j^stił.y zdobyte pr.ez I  e j  wizję LigjoBÓw 
i I. dywizję litewsko białcruską. ’

Grapa wielkopolska posuwając się od 
strony Sfofeima zdobyła 30 b. m< brawuro 
wym atakiem Baranowicie.

Na południe ed Prypeci, nieprzyjacie! 
pad naszym ssporem wycofsł się na ligję 
rzeki Słucz?, Kawaler ja nasza zajęła Zwiahel, 
"‘irrąc jeńców i 6 dział.

Naczelne Dowództwo %tah« Generalnego

mmmm
aby ich pognać'w dal, na ngdzę ul i na
śmierć śswet...

A jońcy ci, to młodzież mBzal 
NiedaTfSjo, pned missineem niespełna, 

w munderku szkolnym lub czeladnej bluz?., 
iw j*b się po mieść e i nikooau, ani im *a- 

wet yrz^s myśl nie nr essłe, żi tek prędko 
I s brf ń do ręki im wcśśaie i wairzyć r<z 
kais z d«i«?ięeiokrotnie hctn eiszym zezwie- 
rę io n y si wrogie®. .

N eicden z nich, to ubóstwiane przez 
rodzicę dziecko, chronione przed ostrzejszym 
podmuchem wiatru, ?sut« pieszczotą, która 
nictylk > zła, ale niewygody nawet f is  za­
wało w żrciul Niejeden, wątły eiaJam, na­
rzekał, gdy musiał więcej książek dźwigać 
do szkeły..

Wieluż z nich wzrostem lad wie żr ka­
rabin drsięgało a wszyscy zaledwie ps trzy 
sć m ł/  Ha ćwiczenia z niego oddali, g i j  
im już walczyć kazano.. .

Lecz zarazem, to ta młodzież nasza, 
która wśród szezęku broni światowej wojny, 
tek prędko dojrzała dnehmo, ża pierwsza 
rseo można stanęła u boku Oircdz.n^j O - 
cjy-i* i z piersi awyoh puklerz dla niej 
•stwomh 1

Kąsane mrozem nocy, napół nagie po­
stacie jeńców, zbiły się w eiasaą gromadę, 
aby się własnam eieyłtm wzajemnie sp ra ć  
Krótki to $£?( cipuek, a z*sę*ie?!e wtelk e 
1 daleka di«gz.. Trzeba więc sił trabrać, br 
dalszy trnd przetrzymać, bc kto w marszu 
ustanie, ten zginął L.

Oięeie apaszką kozacką lub itr ia ł w g ł>

Pobór
dsdatkowy roczników 1885 do 1902.

W dalszem wykonaniu już swego czasu 
wydanych rozporządzeń, ogłasza się pobór 
dodatkowy dla tych popisowych narodowo­
ści n iskiej urodzonych w latach: 1885,1886, 
1887 1888 1889, 1890, 1891, 1892, 1898, 
18v4 18V5 1896 1897, 1898, 1899, 1900, 
1901, 1902, którzy dotychczas z jakiegobąćź 
powoda nie uczynili zadość obowiązkowi 
stawicninictwa,

Pobór dodatkowy odbywać się będzie 
w miesiącu październiku b. r. we wtorek, 
czwartek i sobotę każdego tygodnia o godzi­
nie 8-mej przed połtdaiem w lokalu pobe- 
rowjm w Powiatowej Kolendzie Uzupełnień 
40 p. p. Lwów, (ul, Kopernika i, 86),

W tym celu mriądsa się:
1. Poborowi winsi się zgłssuć do prze­

glądu według następującego p rom ntu : we 
* to n k : Poborowi roczników 1885 do 1902 
urod&eni w Małopolscs w powiatach położo­
nych na wscból od wschodniej granicy po­
wiatów: Sokal, Zułkiew, Lwów, Drohobycz 
i Turka; we czwartek: Poborowi roczników 
1896 do 1902 urodxeni we Lwowie lub w 
%owia! ch Lwów. Z&łkiew i Sokal, oraz ci 
popisowi wspomnianych roczników, którzy 
aą uredzesi w powi&tseh, położonych w za­
chodniej M*ł;?polace a stale z&inieszlfnją we 
Lwowie lab w powiatach Lwów. Żółkrew 
i Sokal; w soboty: Poborowi roczników 1885 
do 1895 urodzeni we Lwrwie lab w powra- 
*ach Lwów Żółkiew i S&ksi, oraz d  popi­
sowi wspómn ańych roczników, którzy są 
nredzeni w powiatach położonych w zacho­
dniej Mał>yolscs, a stale zamieszkują we 
Lwowie lub w powiatach Lwów, Żółkiew 
i Sokal.

2 Popisowi winni przynieść ze sobą 
dokumeKta osobiste i dokument usprawiedli­
wiający opóźnienie stawiessici ■»»

8. Poborowi roczników 1898 do 1901 
oraz 1902 (urodź, p zed 1 llpca) uznani p rrj 
pr-eglądzie za zdatnych do służsy frontowej, 
jakoteż i pozafrostowaj, będą po nat chutia- 
stowem poprzednie® zgłoszeniu się w P. K,

wn, to jedyne, czego mógł się ustający w 
drodze jeniec spodziewać..

Lecz i tych, którzyby przetrwali i do­
żyli kresa wędrówki, sieweseła dolr cze­
kała ..

Ponura cisza i jakby zmartwiałe odrę­
twianie panowała w gromadzie.

I  cóż dziwnego byłoby, gdyby w tych 
młodyeti, ni®w?rawionych do życiowych prze­
ciwieństw duszach, zalągł się robak zwąt­
pienia i wzniosłe ich cierpienie w uai samo­
lubny przemienił, żal za dobrym, spokojnym 
bytem, który niedawno porzuciły....

A z żalu tego, już krok tylko do od­
stępstwa i zafTzsńst-ya! A nie brak było 
i p ‘kasy do trge.

Wszak głoszono im w drodze ióżne 
wielkie idee, roztaczano miraże sowieckiego 
raju i pchsno w ręce kcmuiistyezaą bibułę, 
która w szumnych i ćź wiecznych słowach 
wolt ość i równość im głosiła..,, w imię kno­
ta i kuli,.,,

W tern,.,, jedna postsć się ruszyła,.,, 
Jakby przezwyciężając odrętwienie, pod­

niosła się % ziemi.,,.
Po przez gromadę jeńtów — towarzy­

szy, po » n t i  ciemne postecie dozorców nie­
wolników, utkwiła wzrokiem w ciemny gąszcz 
bssu, wpiła się słschem w ciszę nocy, jakby 
siłą swej weli i pragnieniem duizy chciała 
jeszcze raz ujrzoć, jeszcze raz usłyszeć, to eo 
tak bardzo, nad ży.ie ukochała i czego już 
może nie uj?i_y więcej i aio usłysz],..,

A po chwili z ust jej popłynęły słowa 
pieśni..,.
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U, oddani bssiwłocz&ie do odlziiłu, zaś po­
borowi ręczników 1885 do 1889 i rocznika 
1902 (urodzeni pa 80 czerwca), ora* pobo­
rowi recznków 1890 do 1893 nie wrłąoia 
j%e byłych podoficerów b«d* po przeglądzie 
bizzwłoczde urlopowani bezterminowo (b«i 
prawo do poborów) aa pod«tawie roco. M 
8. Wojak. S. P. i U. L. i i .  47194/6?82/20-1 
tx  1910, wtględcis ro'». M. 8. Wojj*. g. 
P  i U. Ł. ds. 2375/934/20 I z daia 11 wrze 
śni a 1920 i mają się agłanić natychmiast do 
czynnej służby aa szczególne powołanie lub 
ogłoszenie,

4. Poborowi, którzy nie staaą do prze­
glądu będą pociągnięci do odpowiedzialni doi 
w myśl ustawy z dnia 4 marca 1930 (p>»z, 
104) zaś c<, którzy po przeglądzie aie zgło­
szą b ę w P. K. U. i w oddziela, odpowia­
dają przed Sądam’ Wojskowymi w myśl rotk. 
y, S. Wojsk. L. 30962/3206/201 1920 z d n a  
17 czerwca 1920,

Nkdsklihi, n , p, 
Pułkownik.

Z komisji sejmowych.

K o m i s j a  k c m u n i k a e y j n a  pod 
przewodnictwem p. Bajcy wysłuchała 4 go­
dzinnego # i (ose Miniatra koieji dr, Bartla 
o działalności kole)! państwowej w czasie 
naj»zda bolszewickiego i o stanie oboeaym, 
Sprawozdane zostań e uscońctone i dyskusja 
przeprowadzona na posiedzeniu następ asm. 
Komisja uchwal ła następujące wnioski: 1. 
Wzywa się Biąd o przeprowadzane rewizji 
przydziału ptszczególnych miejscowości do 
pąsów drtijża iaa jch . 2. Wzywa się Bząd, 
aby jak najrychlej podn ósł mnożną stoso 
wnie do wiros.u cen artykułów pierwszej 
potrzeby. 3. Wzywa się Bząd, aby w naj­
bliższym czasie przedłcżjł Se rnowi projekt 
ustawy, regulującej pobory urzędników pań­
stwowych, którzy ponoszą ujemne skutki, 
wynikłe z uchwalenia tymczasowej ustawy.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem p Głąbińskiego wysłu­
chała wyjaśnień wicemin stra skarbu dr Ry- 
barskiego o nowym projekcie zrealizowania 
przenazow ameryk«ńek.th, ortz o podatku od 
drzwi i okien, ści-ganych na celo obrony 
Państwa, Podatek ten jo J  podakiem dobro­
wolnym. Organa nie mają prawa n h  ściagać. 
Ministerstwo skat bu ogłosi w tej mierze ko­
munikat urzędowy, Następnie komisja pud 
jęła dłuższą rozprawę cgolną, k.órej ciąg 
dalszy odbędzie się na zebraniu wyznaczo- 
nem na piątek, 1 października.

K o m i s j a  o d b u d o w y  k r n j u  nkon- 
stytuowała się na nowo, puczem po przydzie­
leniu referatów przyjęła do wiadomoici nowe 
rozporządzenie Min sterstwa roUietwa w 
przedmiocie dostarczania drzewa na odbudo­
wę i opał. Przed tawitn 1 M msterstwa skar­
bu na skutek interpelacji zapowiedział, ie 
w najbliższym czasie zostanie Sejmowi przed­
stawiony projekt statutu, przewidzianego w 
ustawie z 18 lipca 1919 Zakładu kredyto­
wego na cele odbudowy Sekcja budowy 
opracowała otatut jeszcze na poesątkn roku 
bielącego, ale Sekcja kredytowa dotąd go

Pieśń ta, to h>nu kreaowrgu ludu. któ­
ry tak długo narodowym i wiciom u o zistąp o- 
nym Hymnem pozos asie, dopóki Naród Poi* 
ski wszystkiej swej ziemi w swych rętach 
nie zbierze 1

Twarde jak krzemień jej słowa, o po­
nurym, le z silnym dźwięku, wykołysały pra­
wie naszą młodz.ek i wsączyły w jej, duszę 
tę moc »wjc ęaką, któia zgodnie z wieszcza­
mi słowami Ody do młodości, kazała jej 
mierzyć siły na um iary, aie zamiar we­
dle sin!

I  ta pieśń krzemienna, z szlachetnej 
stali u h  dusz, skrzes»ła ten jasny snop świe­
tlanych czynów, który przez dwuletni pra­
wie okres czasu cerodzenia Polski, rozjaśnia 
jej ciemną i przeszkodami najeżoną drogę!

Poniżył* s ę  gromada jeńców,...
Jakby prąd świeżego iyeia wsączył eię 

w odrętwiałe ich ciała i odpadała z nich 
martwota zmęczenia i bolu . .

Coraz liczniej, coraz głośniej rozbrzmię 
wuły słowa hjmau, a gdy zabrzmiała driga 
zwrotka, to jak grom runęła spontan eznie 
odczuta parafraz* pierwotnych s ów:

...N ie b ę d z i e  M o s k a l  p l u ł  n a m  
w tw a rz ! .,.

I  siła pieśń ta ponad lzey i łąki..,.
Boaprowadzzła ją rasa po Polskiej Zie- 

mi, piło ją chciwie ło h k ie  powietrze i la 
sem Polsaim ją podawaio, które ją z wtó­
rem własnego poszumu, hen w dal daleką 
wionęły....

A moc tej pieśni tak wielką była, ie 
zawładnęła nawet duszami strażników nie­
woli !

Gzy ją zrozumieli? Wątpię....
Lecz n*wet ich ciemne, dzikie i sztucz­

nie rozbestwione dasze, odczuły w niej tę 
moe ducha, pised którą ikorzjó się mu- 
iW tj!

nie załatwitn. Przedstawiciel Ministerstwa 
skarbu przyrzekł szybko zzłatwiś sprawę 
miąnowan a delegatów do powiatowych ko 
misji zapomogowych w myśl ustawy z 18 
lipta 1919, g y t z powodu nL uskuteczniania 
miahowzń ustawa dosąd nie może byś wy 
kostna. Nu wnoś e t  p, Wysokiego uehwaloao 
powołać do życia osobną kom z ę dla demo 
bilizscji rzeczowej, złożoną z 12 członków 
komisji odbudowy rolnej i spraw wojsko 
wych Odn-śjy wniosek po porozumioniu ze­
sun ie  przedłożony Bejmewi. Chodzi o to, 
aby zapobi«e spekulacji prywatnej, która 
przedmioty wojskowe często z rekwizycji po 
chodząca, kapuje, aby je następnie drogo 
sprzedawać. Wiceminister Dudek udzielił wy 
jaśni-aia co do odbudowy powiatów wo,s- 
wództwa białostockiego i lubelskiego, do 
tkniętych najazdom.

Lw4w, dnia 1 paidsiemika. 
Ostatni pobyt Prozesa gabinetu, Wito 

sa, przyniósł niezmierni* doniosłą tnuncja- 
ę. Jak żywo odezuto jej ogromną wagę 

dowodzi choćby okoliczność, ie  niebawem 
po wyglossenii, nstęp zawierają ty niejako 
es.ncjonalną treść priomówionia, odczytany 
został prz«d roipocsęoiom przed itawienu 
w teatrze, gdzie powBzoohny wywołał entu 
zjam. Była to jedna z manifoataeyj, które 
nigdy nie zatrą się w pamięci nczestmikćw.

Jak już donieśliśmy wczoraj, Premier 
powiedział między innemi: „ P r z y j a z d  mój  
p o p r z o d n i  do L we w a, b y ł u d e k u m e n  
t o w a n i e m  f a k t u ,  i e  Ł w ś w  j e s t  m ia­
s t e m  p o l a k i e m ;  p o d c z a s  m o j e j  o b e ­
cne j  p o d r ó ż y  z p r z y j e m n o ś c i ą  
s t w i e r d z i ł e m ,  i e  l u d n o ś ś  e b u  na- 
r o d o w o ś c i  n w a i a  G a l i c j ę  we oho  
d n i ą  za i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  P a ń s t w a  
P o l s k i e g o " .

W powiedzeniu tern kierownik Bządn 
wskazał na anaiogję pomiędzy wynikiem 
pierwszej i drugioj awoj podróży na krasy 
wsshodnio. Pierwsza pośw.ęcona była wy­
łącznie poznaniu stosunków w naszem 
zhieśue 1 doprowadziła do stwierdzenia, ł-< 
Lwów j«»t miastom polakiem. Druga m uła 
wyznaczony szarszy zakres, objęła t. zw. Ga 
licjg wschodnią i wykazała, io ludnośś obu 
narodowości uważa tę ziemię zą nieodłączną 
część Państwa Polskiego.

Gdy zaś takie joat przekonanie ludno­
ści, fi.ąd Bzpitej — rzecz jasna — nie mo­
że innego zająś stanowiska. Słowa więc Pre­
zydenta Ministrów należy uważać sa oświad­
czenie wr&t et orbi, ia  kraj, który jako pro­
wincja monarehji auatrjackiej nazywany był 
Galicją weebodmą, jest kra/om polskim, 
« więc do Polaki należeć musi.

Tan tedy reszta niepewności, jaka snuła 
się w umysłach zatrwożonych tyle razy ten- 
dencyjnomi zmyśleniami, została u»u*ięta.

I guy przed.om, nawet szept-ć m ędzy 
sobą jeń.um zabraniali, to teraz w milczeniu 
słuchali tej buntowniczej pieśni, któr* im 
dal«zą walkę głosiła, waikę ducha, s które, 
nie oni zwycięzcami wyjdą!
.....................  ■ > • • • i i i i •

Dziś wielkie święo w całej Polaee, a 
największe w nasz j kresowej krainie!

L ust Przedstawiciela Rządu padły we 
Lwtwie etanowi ze i mocne słova, których 
N*ród tak długo i chciwie oczekiwał! Spoi 
n.ły się nasze na gorętszo życzenia i pra 
gnunia, które były «sią naszego życia, aa 
szych czynów i walk!

W ułowaih tych, ponad wszelką wąt­
pliwość stwieidził Bsąd Polski przynależność 
Lwowa i całej Wschodniej Małopolski do 
Państwa Polskiego i przyjął tem samem na 
Siebie obowiązek bezwzględnego trwania przy 
tej zasadzie!

Lecz w tej radosnej ehwili, zwróćmy 
nasze serca do tych, którym ją zawdzięcza 
my t. j. do tych, którzy ponad mądre iu«z- 
kio rachuo/, czyn postawili orężny!

Przede wszy stkiem jednak do tych, któ­
rzy śmiercią swą lnu męczeństwem >ą dla 
nas stworzyli, bo gd/by me oni — jas  to 
ja*nc z oświadczenia Przedstiwiciela Brądr 
wynika — przegralibyśmy Bprawę be.na- 
dzielnie 1

Z pieśni] „Nie dinty Ziemi, skąd naes 
ród", poszły nasze dsioci na poniewierkę 
niewoli...

Niechże ich jak nsjr/ciilej desięic 
wiadomość, i i  istotn e, prawdziwio Jej me 
dali, że choó pokonani w walce, ptBsii 
w niewolę, to przecież nikt inny, tylko o n i 
z w y c i ę ż y l i  I

Władytlaw Orobkiewia,

Teraz już chyba iadae „komhi&zeje polity 
czne" Potruekewyeiów, ani politycznych baj 
cm zy Berlina i Wiednia, wraionia nie spra 
wią aa nikim trzeźwo myślącym. I:h  pia de 
ń d m a  mogą kołataś do bram wszystkich 
jakie są w Baropio, Urzędów zagranicznych —- 
odejdą z kwitkiem. Albowiem „ludność obu  
n a r o d o w o ś c i  nwat» Galicję wschodnią za 
integralną ezgśś Państwa Polskiego!"

W stwierdzeniu tu pod»nesc nietylko 
sima Bprawa integralności dsiałs krzepiące 
Pakt, ie  „obie aarodowości" uznają tę spra­
wę za przesądzoną, jest czynnikiem pierwszo­
rzędnego znaczenia,

Wsiąk wiadomo, co wszystko i z ilu 
stron esyniene, a nawet czyni aię obecnie 
(tide rzekomy pakt Ozeohosłowacji z Pet u 
srewyczom), aby obalić słuszne prswa Polski 
do Galicji wschodniej.

Bsspooręło się to rzuceniom nam ręka 
wicy prtez demagogów ukraińskich w listo­
padzie 1918. Nie wahano eię wywołać woj­
ny bratobójczej. A jak ją prowadzono! Z bar 
barzyńsfeą zaeiekłośeią monerzy w rodzaj o 
władnie p. Petruszewycia nawoływali do bez­
względnego tępienia Polaków, sprzymie­
rzeni zaś z nimi Kleo’ewie, Krausy, Bisan- 
zy — i jak tam ich nazywano —- rej wo­
dzili w o woj ekaterm iatoynij akeji. Jednak 
nawet te ich okrueieństwo nie zdołało osią­
gnąć celu. Pogrążyli tylko ud ruski w od­
mętach Aerpitń i nędzy, a żywiołowi pniskie­
mu dali sposobność do wykazania swej prze 
wagi moralnej i materjalnej, do t« a  silniej 
Bzege więe ugruntowania praw swych 
słusznych.

Teraz zaś, gdy groził nam potop bol­
szewicki, znowu wypełzały u  swych kryjó­
wek duchy ciemno, by nacjonalizm ukraiński 
•prowadzić do jednego mianownika z bolsze 
wizmem. I,„ znowu s oaotnio przegrały 
sprawę t

W jednym jak drugim wypadku oi, co 
kręcili bios na nas w złudnej nedzioji, io 
uda >m się prawa polskie do Galicji wscho­
dniej obrócić w niweoz, ukręcili w resultucie 
stryeaek na własną szyję. Przekonał się luu 
Uikt w r. 1918/19, tle nieprawości, fałatu 

i osobistych interesów tkwiło w haśle „wy­
zwolenia Ukrainy" tak szummo proklamowa 
nem przez zaślepieńców z pod eiemnej gwi* 
zdy i sprytnyoh aferzystów.

T om  zaś znowu ton sam lud z prze 
ś l ńitwem na ustach odwraca się od nUpro 
szonyeh swych opiekunów, którzy obiecywali 
mu złoto góry, gdy złączy się z bolszewika­
mi pnooiw Poleco. Przekonał się na własnej 
skórze, iż ręce, mająee przynieść rzekome 
złotą swobodę, są szponami morderców i ra 
bus.ów; ie niepodobna wyobrazić sobie cięż 
szej, ckr opal ej su  j niewoli, jak holsscwiaka 
wolność.

I  oto wynik ostateczny WBzyatkieb tych 
satu«ów skierowanych ku pozbawieni* P>>1 
aki praw do Guioji wschodaioj jest toki że 
„luóność obu narodowości uważa Galicję wssho- 
daią za integralną saęść Państwa Polskiego!" 

Pizjznsnie tem cenniejsze, że pttysiło 
Bas nów nie pod wpływem agitacji, lub 

j»r»ymubu, nie narzucone przemocą, ani pod- 
s ęy*m wyłudzone, lecz jako owoc przeby­
tych d<ś*fiaucż:ń,

B.ecz prosta: ten, kto ma poczucie, że 
w imię praw Bożych i ludzkich należy m* 
się kraj jakiś, nie będzie pastwił 8)ę nad 
ludnością tego kraju i nie bęiiz.e wysysał 
Zeń wBzjsUieh soków żywotnych, ja t  to czy­
nili pseUło-Ukraińoy w r. 1918/9, lub świe­
żo bolszewicy.

Z troBki zaś Polski o zaspokojenie slmemych 
potrzeb ludności, o poóźwignięcie gospodar­
cze, o rozwój dachowy, o ład i bezpiece >ń 
stwo, nsbrała w końcu iudn ść ruska w Ga 
leji wachodniej przekonania, i j  to lsutuie 
polska ziem,a, bo o cudią nikłby się tak me 
troszczył i niktby dla niej nic pocosił tyła 
ofiar. D*ięu niecnym wys łzom wrogow, ze­
spoliło się z prawami historycznemi Połazi 
Żywe odczucie pr»yn»ieiności Galicji wscho­
dniej do B-eczypospoiktej przez iudnośl obu 
narodowości. I  to jest wielki a»sz trijumf — 
większy nawet od enktesów militarnych.

D ookoła pokojn.
Ostatnie posiedzenie plenarne konfe­

rencji ryskiej obudziło powszechne żywe za­
interesowanie. Omawiając jo prasa ryska 
stwierdza przejście taktycznej inicjatywy 
w ręce Dąbsfcepo. W związku z ofensywą 
na Grodno i L  dg prasa ta pisze, iai Marsza­
łek Piłsudski ma też coś do powhdienia, 
Wtarkciwe posiedzenie komisji głównej osła­
biło szanse pokoju. Warunek pokojowy Jt fla­
go oparty na nasadzie samookreśUnis, przy- 
czem phbiscyt miałby detyesyć tylko Galieji 
wschodniej, wywołał zdumieniu.

Ze sprawą pokoju polsko-rosyjskiego, 
który zdaje się być kwestją dni najbliższy th, 
wiąże się cały cykl zaftdaień ogólno suro- 
sejskich, prz zoo tak praia naszej delegacj’, 
j k wogóle stanowisko Polski nabiera wyjąt­
kowego zuac eaia, I tak Daily Mail podaje, 
ie  układ handlowy angielsko - rosyjski jest 
już prawie gotowy, ale podpistny zostanie 
dopiero wtedy, g iy  zostanie zawarty pokój 
polsko rosyjski. Zaś Daily News mówiąc o 
nowym projekcie układu rosyjsko-angielskie- 
go, podaje, ie istnieje ogólne przypuszczenie, 
że za parę tygodni rozpoczną się pertrakta­
cje, mające na celu zawarcie formalnego po­
koju z Rc-ją

Go do pośpiechu, jaki bolszewicy oka­
zu ą przy negsejacjach pokojowych Fetit 
Borisien z pytuje, czy bolszewicy nie zamie­
rzają zawrzeć pokoju za wszelką cenę na 
fronoie polskim, aby móa wszystkie siły 
użyć przeciw Wrsuglowi. Naloty więc ocze­
kiwać, te w najbliższym czasie nadejdzie 
diisń podpisania pokoju między Polską i Ro­
sją i ż* rządowi polskiemu kędzio można zło­
żyć życzenia, ie  uzyskał g«ar«noję, chro­
niącą Polakę od powrotu agresywnej działal­
ności bolszewickiej.

Itm ps  równioł zastanawia się nad przy­
czyną szyokiego postępowania rokowań po- 
kojowyrh. Bolszewiccy przedstawiciele otrzy­
mali bezpośrednio od swego rządu zlecenia 
jak największych ustępstw, albowiem wobec 
zbl żającoj się zimy, która sa  domiar złego 
zapowiada eię mrtźaa, dalsza wejsa byłaby 
dla nich zupełnie niemożliwą. Aioli sicze- 
gólnie rząd sowietów obawia się połączenia 
się i wspdaej akcji armji polskiej wraz 

wojskami gon. Wrangla,
Mia*ster spraw z^ranioznych Sapieha, 

w rozmowie z pzeds-awicielami angielskiej 
amerykańskiej prasy, penowił dawne prze­

konanie, co do rychłego zawarcia pokoju, 
Ofemzywa polska jest podyktowaia konieczno- 
śnią strategicznej natury i nie posiada bez­
pośredniego znaczenia politycznego,

Z  W a r s * » w y B

Klub poselski N. P. R. postanowił gło­
sować za jednoizbowością Sejmu.

Bada Ministrów na posiedzeniu 29 z, 
z*, uchwaliła przeprowadzenie na całym 
obszarze Bzeczypospelitej Polskiej spisu go­
spodarstw rolnych i ltśnych ponad fi0 ha 
Jako władze spisowe powołane są starestwa. 
Doto dotyeiące poszczególnych gospodarstw 
rolnych i lei y m , będą użyte wyłącznie Jo 
celów siata styvanyeh.

W Waraaswie powsttła instytucja o 
meczeniu ogólno-krajowem. Jestto związek 
komunalnych zrzeszeń powiatów błońskiego, 
grójeikiege i puławskiego, zo specjalnym 
c«lem prowadseaia melioracji, szos i dróg. 
Ta trzy pow utj stanowią zacnątek orgmi- 
zacji, do której na zasadzie stztniu będą mo­
gły wejść inne powiatowe związki komu­
nalne.

Wspólne biuro meljcracji będzie miało 
aa zadanie między innemi sprowadzanie 
specjalnych massyn i narzędzi do budowy i 
konserwowania dróg i wypożyczanie leh 
awiątkom komunalnym, sporządzanie potrze­
bnych kosztorysów, planów i t. d.

M n sterBtwo rolnictwa rozesłało okól­
nik ma;ąey na celu przeszkodzenie zswlaoze- 
niu zarazy księgosuszu z terenów, na któ- 
•yeh przebywali bolszewicy. Naczelnym ko­
misarzem de walki z księgosuszem został 
zamianowany p* J*n Kiezkiela,

Ha francie Wrangla.

Wojska gen. Wrangla prowadzą dalszą 
ofensywę aa pałaot od Aleksandrowska kie­
rując s ę na Jokaterynosław. W tym okręgi 
boLzew.cy ponieśli dotkliwe straty, a zarzą­
dzany pościg ia  uciekającymi sprowadza co­
dziennie znaczną liczbę jeńców i ogromną 
zdobycz.

Wojsko gen. Wrzegla, jak już donosi- 
iśmy, weuło w beipośreani kontakt z par­

tyzanckimi oddziałami atamana Maehny, któ* 
ky im niesie jak najwydatniejszą pomoc 
Chłopi tych miejscowości łączą się z woj­
skiem we wspólnej walce przeciw belszewi;



kom. Według ostatnich wr a mości do koza* 
ków I ibańakich cztery dywizje ezer*
wena. Wojska bolezewickio walczące u l  
Dnieprem poddały się,

W&oraj w necy nadeszła niezw/kle 
pomyślna wiadomość, mianowieie, ie gen. 
Mskrew, należmy do armji gen. Wrengla 
przerwał front bolszewicki międ.j Oirycy- 
nom a Woroaoiom. W.tsn sposób gen. Wran- 
gel uzyskałby oparcie o rzeka Woroneż, a czę­
ściowe Don oraz o Wołgę. Donosrą również, 
łe  Saratów zajęli \pewBtańcy, sympatyzujmy 
z Wranglem.

Nowy rząd praski.

Na dzisiejszem posiedzeniu stałej ko­
misji parlamentarnej prezydent ministrów 
Czerny wygłosił mowę programowy, zawia­
damiając, te gabinet urzędniczy zamierza 
być gabinetem pracy w calem tego słowa 
znaczeniu i przygotować grunt do utworze­
nia definitywnego rządu, erartofo na wię­
kszości partji politycznych. Tc te t głównem 
jego zadaniem będzio praca ku dobru wszyet 
kich warstw luduości i demokratyczny roz­
wój zarówno w dziedzinie wewnętrznego ty ­
cia w kraju, jak i stosunków zewnętrznych, 
Gabinet prasy będzie działał w aa ściślejszym 
związkn z parlamentem. Dla jego polityki 
zagranicznej będą miarodajne wytyczne pierw­
szego rządu Czechosłowacji i zasady, które 
przedstawił w deklaracjach swoich dr. Be­
nesz, Przedewszjstkiem staje przed rządem 
zadanie podniesienia powagi państwa, które 
w ostatnim czasie wiele ucierpiała, Co do 
■praw wewnętrznych, tc zi%& zajmie się po­
prawą uposażenia urzędników, a między in­
nymi w etaie  pod uwagę problem aspołe­
cznie ia tych przedsiębiorstw przemysłowych, 
które do tegc d o jm ij. Bząt będzie popie­
rał rozwój Bzkrlnictwa i/szyctkich narodowo­
ści, mieszkająoyoh na obszarze fizetzypospo- 
litej, lecz z uwzględnieniem faktycznych po­
trzeb i rzeczywistych stosunków. Zapowie­
dziawszy poprawę komunikacji, któremi pań­
stwo zarządza, oświadczył >pn zydent mini­
strów, łe  członkowie armji czeskiej mieć 
będą swobodę przekonań, lecz armja mus 
hyć armją państwa jako całości, a więc siae 
zdała od politycznych wydarzeń. Bząd dołoży 
sUrań, aby l  iiuja nie pozostawała pod upły­
wom politycznym.

W sprawie H. K. T.

Gaseta Folska kościańska zamieszcza 
nasrępująe* nadesłano jej pismo:

Jak wiadome, pan Tiedemann jest współ- 
załołyc olsm poiakomezege Towarzystwa, Os t- 
matk*«v6rein* zwanego u nas HKT. (od za­
loty cieli Haneemann, Kennemann,Tiedemann). 
Każdy z nas bez wyjątku udeku drapietns 
■zponj wdzierające się w duszę polśką, wszyst­
kich bez , 'j/ętków hakatystów, więc warto 
dołączyć zapytanie: cc robi p. Bernuth w 
Borowie?

Wiadomo, te po śmieroi Kmtnemanua 
wstąpił do głównego zarządu „Ostm rkenYe- 
reinu* właściciel majętności Borowa w po­
wiecie kośeisńskim. Bernaad Bernuth, najse*- 
dec, 4isjs*y przyjaciel aroybakatysty i był 
nadprezydentaWaldowaz Poznania, z którym 
to wspólnie radził nad wyjątkowym zacho­
waniem się władz prsskicn do %szjsikugo, 
co polskie. Z inicjatywy Bsrnuibi jako esłon- 
ka ewangelickiej gminy kościelnej w Gzem 
piniu, ogłoszone w roku 1918 w gazetacL 
niemieckich protest co do 11 punktów Wii 
■ona, a przedewszyetkiem dotyczącego punktu 
18, te  Wielkopoleka jako kraj rdzennie nie­
miecki (włącflue B.rowa naturalnie) nie mo 
łe  i L o będzie do Polski należał. Protest 
ten zaopi trzony w podpisy Barnuiha, Lch 
manna z Iłówcs, Schnę d-ura, Srtla i Kalder* 
z Czempinia; wszyscy wymienioni tyją jeszcze 
najswobodniej dotąd pom.ędry nami.

Ostmarkenrerein musiaao w Polsce zli­
kwidować, lecz w miejsce tegoż zawiązane 
nowe niemieckie ,BauernYerein;u, w ktOrych 
eiehy, lecz nadzwyczaj sprężysty ud4 tł biotze 
sam Bernuth, poprawne wydanie ojca, były 
rotmistrz sztaba Bredowa, grasującego pod 
czas okupacji w Kongresówce, Młedy OUo 
Bernuth, a właściciel Borowa, janiń r  pruski 
w calem znaczeniu tego słowa, posiada w 
Niemezesh majątek ziemi, i i  i ped eretekstem 
tfgot wyjeżdża bardze często do Yaterlandu, 
a c« tam uprawiać rnoie, niech tylko jeden 
przykład i osłuiy.

Krótko przed zamachem etanu Kap^a 
n" rzad socjalisiyczno - nieciecki, odbyło *ię 
słynne zebranie związku .B und der Laudwir- 
te“ w cyrku Buscha w Berlinie, w którem 
Otto Barnuth uczestniczył, Gdy dla naszego 
Czerwonego Krzyża zbierano prrsd miesiącem 
datki, to Otto Bernuth ofiarował at 100 Mk 
Gdzie jest przeciwstawienia ofiar naszych 
obywateli Polaków, którzy w ciągu wojny 
niemieckiej ofiarewśli tysiące o u t  ik na ten

cel miłwsiekdzit, k‘órj jest i pozostanie mię­
dzynarodowy.

Peleka była i pozostanie tolerancyjni,
iecz tylko dla obywateli lojalnych. Niema 
więc miejsca między nami dla Thiod*mtn- 
nów. Bernuthów i całej hałastry wszechnic- 
mioekiej, siejąeej w»bec Polski jadem krzj- 
fackim.

1

Z a  M a t a .
=  Łotewski gabinet ministrów wybrtł 

ministra spraw zagranicznych Majerowicza 
delegatem na kongres Ligi Narodów w Ge­
newie.

— Mimo zaperne  aia niemieckiego, bel 
gijski pociąg sanitarny, przeznaczony dl z 
Polski, zs t t l  zatrzymany w Akwizgranie, 
Bokowania, w czasie których Niemcy uzy­
skali pozwolenie na dozorowanie pociągu, 
przyczyniły się do pewnego opóźnienia tran­
sportu.

■ Operacje w Marokko zakończyły się 
pełnem zwycięstwem Francuzów. Łiezne 
szczepy poddały si«.

— Na posiedzeniu konfere cji finanso­
wej w Brukselji prezes Banku holenderskiego 
i wiceprezes konferencji odczytał memorjat, 
wylatujący, to obecna deprecjacja pieniędzy 
zalety od polityki rządów i postępowania ro­
botników. Omawiał następnie przesilenie pie­
niężne i projekty utworzenia międzynarodo­
wego banku. Między innymi projekt p. Azel- 
sohna i Bittmara ze Sztokholmu,

=  Konferenoja ambasadorów odrzuciła 
zatalenie Niemców co do administracji Za­
głębia Saary i lewego brzegi Renu, eraz 
w sprawie aresetewań przedsięwziętych przez 
władze koalicyjne.

— Na konferencji właścieieli kopalń 
z górniku ii, Lloyd George przekonywał de­
legatów o konieczności kontynuowania roko­
wań, Wedle Daily Zelegraph, właściciele 
proponowali minimum produkcji na 242.000 
tonn roczpte, a robotnicy obstawali pr*y pod 
wyłażeniu dziennego zarobku o 2 szylingi, 
bez względu na uynik produkcji. Górnicy 
odrzucili propozycje właścicieli,

— Z okazji wręczenia piem uwierzytel­
niających przez niemieckiego amin indora 
Mńllera powiedzW, Millerand co następuje: 
Lojalne wykonanie urocaystegopokoju, któryby 
położył irbs wojnie, jest judynym środkiem 
do praktycznego rozwiązania powatnycb tru­
dności, istniejących między obu narodami, 
które im nie pozwalają szczerem sercem pra­
cować nad wielki em duełem pokoju, W spo­
sobie, w jaki Pan potrafił prowadzić swoje 
dotychczasowe agendy widzę gwarancję, łe 
Pan pomote do spełnienia tego zadani*. 
Z całą więc ezeierością tyczę Panu powo­
dzenia w jego misji.

Ctospody dla zołn:eny.
D‘ czasu ostataiej ofenzywy bolsze­

wickiej K. G, K. (Komitet Obrony Kresów 
wschodnich) Warszawa, ul. Długa 50, zor 
gamzował na Kresaek 60 goapod dla Żołnie­
rza, w te] liczbie 87 powstało łąetnem sta­
raniom K, O. K, oraz i r  sowyuh KOI Po­
lek (centrala kół tych mieściło się w zarzą­
dzie K. G, K.)

Zorgann awaniem i powadzeniem tych 
g aspd  lajm v  ły się Koła Polek, wieiee 
popularne wśród miejscowego społecieńitw* 
polskiego, n udział KOK, polegał na dostar­
czaniu kapitału obrotowego, oraz inwenta­
rza. Pozostałe 23 gospody w miejsejwo- 
śc.ach 1'ksyfrontowych, stworzone zostały 
wyłącza: > siłami K, O1/! K. i prowadzone 
były przez jego płatnych funkcjonarjuszów, 
poświęcających cały e*ój czas daaoj sprawie.

Wot.ec l go, i t  wojsko nasze na fron- 
eie było n a le jc ie  odżywiane, uwaial KOK. 
za rzesz równorzędną z dokarmianiem zape­
wnienie żołnierzowi nokarmu aucbowego, go­
dziwej rozrywki i odpowiedniego towarzy­
stwa. W tym celu k&tda gospoda była zao­
patrzona w oz sopssma i broszary, w szachy 
i warcaby, Wieczorami urządzano często gry 
towaiz$fckia, pilnie bacząc, aby do icinieraa 
nie miały <Wępn osoby ze sfer nieżyczli 
wie dla państwowości polskiej usposobio­
nych.

Podczas ofenzywy bolszewickiej udało 
się dzięki ukutoetnej pomocy wojska ocalić 
wszystkie ( i wyjątkiem jednej) przyfrontowe 
bezpośrednio przez FOK. zmądzone goepo 
dy. W okresie cofana się wojsk naszyih 
wszystkie gospody KOK. były ewakuowane 
n  głąb kiaja, nie tracąc jednak kontaktu z 
obsługiwanym przez nie iolnierzem, Po sto- 
sownej reorgamz ;i gospody, w ślad błyska­
wicznej ofeniyii/ Wojsk polskich, znowu za­
częły szybko posuwać się no wschód.

W chwili obeeuej funkcionn.ą jut na- 
lełycie iMtępujące gopiedy KOK. w W«r

•m wie (hekbttiarnia) na dworcu Gdańudm 
(dawniej Kowelakim) na 8 istarunku *,r, 
łe l  W. W., orni na etacii towarowej W. W. 
w Ohełnie, Ostrsłęee, M.ńsku Mazou ieokim, 
Osereioeze, Łodzi Fabrycznej, Norem  Bo­
kiem, Oatrewiu, Łomłyńskim Łapach, Siedl- 
eaeh, Łukowie, Brześsiu Litewakim i w Bia­
łym otoku. Org *ai su ją się: w Sokóce, Osow­
cu, Brześciu Litew, (2), Żabińce, Bielsku, 
Kobryniu.

Oprócz pomionionych, czynne eą ge- 
spoiiy KOK, jeazcLB przy następujących for- 
macjaeh wojskoffjch: 14 Komp^nji kole jo- 
w«j, taborach grupy poleskiej, uzuptłnieniaoh 
Dyw. Lit, Biaieiueki-ij, dwie 9 Dyw, pole­
skiej i 1 Dyw, Lit. Białeruskiej (w przygo- 
towtniu)

Z ui. iiji na zmienione, trudniejsze od­
ławianie wojska, ebeenie gospody KOK. wy­
tężają eałą swą energję przedeweiyatkiem 
w kierenke pokrzepiania fitycznyeh sił tot- 
nierza naszego, tak dziś sutywanych przez 
nieprzerwane walki i forsowne marsze. 
Goapodami K- O. K, zarządza jego Wydział 
Opioki nad Żołnierzem (D!u[& 50, czwarte 
piętro), na czele wydiziału stoi p. Miroitaw 
Obiezieraki (pokój nr. 514),

Z i Związku spdziśw Małopolski.
sekcji Lwowska.

8pra%~jdanie s ctynności W/ydńoAu dma M  
wnsetma 1920.

1. Sekretarz sekcji Bańkowski zdaje 
sprawę r udziału w oatataiem posiedzenia gł, 
Komitetu pracowników państwowych,

Na posiedzeniu tern omawiano przede- 
wszystkiem sprawę przyjścia z ląmocą yra­
co waikom państwowym, których goepodar- 
stwa zostały zniszczono przez ostatnią inwa­
zję bolszewicką. W tej mierze Bząd upowa-- 
tn ił Generalnego Delegata do udzielania 
bezzwrotnych zapomóg, w wysokości od 209 
io  8000 &ik. tym praeowmkom, którzy po­
nieśli szkodę w bieliźaie, odziały i t. p., a 
to pod warunkami, oznaczonymi w rozporzą­
dzeniu, ogłoszonem w Garście Lwowskiej 
z dnia 21 o. m. Nr 215.

W sprawie podwytszenia stopy procen­
towej dodatki,, drołjź sianego dla miasta 
Lwowa i innych miujscowosoi Wschodniej 
Małopolski, wniósł Ganerai&y Delegat od 
oiebie odpe wiednie przeoBtawienie de Bządu 
Komitet postanowił wnuść ponadto memo- 
rjtł, który przy wapółudriale neszego df le­
gata został opracowany z utyciem m,‘+ywów, 
podniesionych w naszem sprawozdaniu z 19 
b. m,

Najwięcej wagi poświęcił kemitet spra­
wie uwolnienia poborów pracowników pań­
stwowych ed podatku osobisto-docbodowego, 
W tej aprawie wygotowano memorjał, ogło­
szony w Gaeeae Lwowskiej z dnia 29 b. m, 
BÓWniot ustanawiane się nad sprawą dobro­
wolnego opodatkowania się na rzecz armji. 
Konkretne wnioski będą przedmiotem obrad 
na najbliłszem posiedzeniu komitetu,

W końcu debatowano nad sprawą przy­
znania urzędnikom państwowym bonifikaoji 
z powoda oaiatniej ewakuacji, w formie je­
dnomiesięcznych poborów. W tej sprawie 
przygoto!*ńje’ komitet stosowny memorjał do 
Bząuu.

Wydział przyjmując do wiadomości pc- 
wyisze sprawozdanie, postano ,ił w myśl 
uchwały powziętej na poprzedniem po&iedze 
mu wysłać memorjał w spzzwie pomnełema 
funduszów, przekazanych prezetowi sądu 
apdacyjaego na iapom«gi dla sędziów, któ 
ryeh gospodarstwa uieg. zniszczeniu wsku- 
t.k  ostatniej inwazji nieprzyjacielsk.rj, przy 
ciem uwata wydziaI, te rozdrabnianie enb- 
syijóff aa tak znikomi małe kwoty (200 do 
S000 Mk.), nie przyniesie dla poszkodowa­
nego faktycznej pomocy, a pochłonie w cało­
ści hjpJź co bątiź poważne auwy, należy więc 
raczej ograniczyć grono osóS, a natomiast 
podmetó wysokość piszcsegolnyoh kwot za­
pomogowych.

2. W skrawie za] [czenh sędziów, którzy 
w chwili w.jścia w tycie ustawy » uposzie- 
niu z 18 lipca 1920, pesia£zli ju t Y1I, YI, 
lub Y kl. ratg i, do grupy bezpośrednio 
wjłśzaj (drugiej, trzeciej lub ezwartej), 
uahwaiono poczynić etzrania, by kwestję tę 
>ałatwiły powołane ku tomu władze }uz 
obecnie i jak najrychUj, gdyż uJaśnie teraz 
jest w toku obliczanie Ut słuiby celom 
oznaczenia dodatków starszeństwa. W tej 
sprawie porozumie się najpierw prezes Zwią­
zku z prezesem sądu apelacyjnego.

S p r o s t o w a n i e .  Do poprzedniego 
sprawozdania* wkradła się omylna eo do na­
zwiska jednego z delegatów naszych do gł, 
komitetu prac. państw., a mianowiCid spro­
stować nalety, te delegatami wybrani zoatali 
kol, Bańkowski i dr. Hahs, (a n ie  dr. 
Fr^.ke),

'CKOfTlEA.
Lwów , 1 paidgiernika 1929. 

la lr a d u i.
S o b o t a :  2 peźlzieruika,
Bzym. kat.: Ottona b.
«ir. kat.: Troffma m.
Słowiański: Stanimira,
Wschód słeńez $ godzinie 6 minet 08 

t&chód słońca e godzinie 5 minut 39:
Temperatura o godzinie 12 w południ z 

4 - 20 atcpnL

— Lw e ska dyrekcja kolei państw o­
wych kemunikuje:

Z dniem 1 października wprowadza się 
ponownie na szlaku Lwów-Tarnopol ruch po­
ciągu osobowego Nr. 2 23  (olj, ze Lwowa 
gedz. 18 55), na szlaku L.»ów-Potutory ruch 
pociągu osohowego Nr. 541S (odj. ze Lwo­
wa godz, 15'00) i na szlaku Lwów-Stojanów 
ruch pociągu osobowego 5513 (odj. ze Lwo­
wa 17 25), zaś z dniem 2 października po- 
•ciągi powrotne na szlaku laruopol-Lwów 
puc. Nr 224 (przyj, uo Lwowa godz, 7 80), 
na szlaku JPotutory-Lwów 5452/5412 (z od­
jazdem z Potutor godz. 4-35, przyj, do Lwo­
wa godz 11‘40) i na szlaku Stojanćw Lwów 
poc. osob. Nr. 5512 (przyj, do Lwowa 1010), 

W okręgu dyrekoji stanisławowskiej 
wprowadza się:

a) Między Lwowem a Niepołukowcami 
ruch pociągów osobowych:

Nr. 821 (odjazd ze Lwowa 9‘25),
Nr, 322 (przyjazd da Lwowa 21 55), 
Nr. 824 (przyjazd do Lwowa 6 30) i 
Nr, 825 (odjazd ze Lwowa 2810),
b) Między Luewem a Kołomyją ruch 

pociągów pośpiesznych:
Nr, 801 (odjazd ze Lwowa 18 00),
Nr. 3 0 2  (przyjazd do Lwowa 17 60), 
Nr, 3 23  (odjazd ze Lwowa 18 40) i 
JNr. 820 (.przyjazd do Lwowa 1205), 
Równocześnie inrzi się z dniem 80 

września 1920 na szlaku Lwów Stryj-Stani­
sławów rueh pociągu osobowego Nr. 1715/U 
(«djazd ze Lwowa 18 50) a z dniem 1 paź­
dziernika 1920 na szlanu Stanisławów-Stryi- 
Lwów ruch peeiągu osobowego Nr. 1712/n 
(przyjazd do Lwowa 7 50).

— W yduiał siko lny  egłasza: W cią­
gu mieiiąaa pataz ernika 1920 zostaną uru- 
cutmóme wszystaie szkoły dokształeająoe 
młodzież, zajętą w przemyśle i handlu, mię­
dzy niemi takte dwie sikoły, przeinaczone 
dla dziewcząt, które pracują w krawiecczy- 
źtie, bieliźniarstwie, modniarstwie i handlu, 
tj. szkoła teńska im. św. Anny i im, Mic­
kiewicza.

W calu reptołenia nauki na dni i go; 
dtiny dla wymienionych zawodów najdogo­
dniejsza, tudzież dla omówienia sprawy 
frekwencji uczenie, — Wydział szkolny za­
prasza wszystkie właścicielki większych i 
mniejszych pracom*, o ile nie Bą obojętne 
dla spraw oświaty narodowej na zebranie 
informacyjne, które się odbędzie w niedzielę 
10 października b. r. o godzinie 4 popot, 
w szkole im. Mickiewicza,

— Przed realizacją refo rm y  rolnej.
Kur jer Warst&wski donosi: Prezes główne­
go urzędu z.umskiego p, Wilkońsli po od­
bycie podróży do Wielkopolski i Mai.-polski 
powrócił do Warszawy, Wyjazd jogo zwią­
zany był ze sprawą organizacji okręgowych 
urzędów ziemskich, oraz powołania kemisyj 
ziemskich okręgowych, powiatowych i gmin­
nych. Wkrótce wazystkic urzędy i komisje 
ziemskie w Państwie będą czynne i zajmą 
się pracam., dotycząeemi realizacji reformy 
roinej, W pierwszej połowie października p, 
Wilkoń*ki uda eię w towarzystwie prezesa 
urzędu osadniczego w Poznaniu na objazd 
Pomorza.

— B nble w Polsc Wskutek ostatnie­
go najazdu Dclizeui kiego namucłyło się w 
Polsce rubli rosyjskich, W bankach z łatwo­
ścią można wymienić te ruble: carskie, dam­
skie i kierenki, zwłaszcza w paczkach, zawie­
rających po 1900 rubli. Natomiazt właści­
ciele rubli sowieckich spotykają się z powa- 
inemi trudnościami, gdyż naogół banki tych 
rubli niecbcą wymieniać, Owóż prasa war­
szawska wyjaśnia, ie rabie takie należy 
traktować jako kwity rekwizycyjne, za które 
można będzie w przyszłości domagać się od- 
sz odowania od rządu rosyjskiego, w każdym 
razie jednak ze względu aa pue.iiay prawne 
w przedmiocie ustanowienia jednej waluty 
obiegowej i wobec chwiojności ceny rubli, 
nie należy ich przyjmować przy sprzedaży 
towarn w sklepach,

— Mil jonowy zapis dla Akademji 
Umiejętności w Krakowie. Donoszą nam o 
zapisie ś. p. Pawła T/szkowsIńego, który te­
stamentem, spieanym w r, 1912, ptaa sze­
regiem legatów dla żony, rodziny i innych 
osób, ustanowił uniwersalnjm dziedzicem 
całego majątku Polską Akademię Umiej? 
tpośoi-



Celem zapisu jeet „popi sranie polskie­
go piśmiennictwa i wynaiasków w zakresie 
nsuk przyrodniczych i lekarskich, se sicie- 
góinem uwzględnieniem prac, M a ń  i wyna- 
laików, dotyczących choroby raka i etnrók 
wene-jcznych", Przestały majątek składa 
się i  kilkunastu folwarków w powiecie brzo­
zowskim, sanockim, prżemyskim i dobre- 
milskim.

S. p. Paweł Tyszko aski imarł pe dłu­
goletniej chorobie 17 września b, r, Testa­
ment otwarty lostał w sądzie powiatowym 
w Krakowie,

— Podwyżssenie staw ek p r iy  n ie  
k tó rych  opłatach stem plow ych. Dy­
rekcja Skarbu we Lwowie ogłasza: W inte­
resie sierokich sfer publiczności leży zapo­
znanie się i  tbowiąsnjąeą od 11 go września 
1930 r. ustawą i  16 lipca 1930, która mig 
dsy ianemi wprowaaia bardzo doniosłe zmia­
ny w obowiązujących dotsd w M&łopol- 
sce austrjackich p »  pisaeh stemplowych, Ba- 
chuaki kupców i przemysłowców podlegają 
obecnie opłacie stemplowej, wynoszącej po 
10 fen. od każdych 50 Mjr, sumy fakturowej 
i to bsi względu aa ilość arkuszy danego 
rachunku.

Uatgpstwa wierzytelności pienionych, 
orai obi gi pożyczkowe, które pnedt«m pod­
legały opłacie wedle skali 11 (prsecigtnie 2/s 
proc. od sumy cedowanej lub potyeaonejj 
podpadają odtąd opłacie wedle skali Ill-ciej 
(prsecigtnie 1 proc),

Opłata stemplowa od pełnomocnictw 
podwyższoną została do 10 Mk. W tej sa 
mej wysokości przypada zasadniczo opłata ed 
pierwszego arkusza wszelkiego rodzaju podań 
(takie rekursów i zaiakń) wnoszonych do 
władz i urzędów administracyjnych pańarwo- 
wych i samorządowych) natomiast wyższej 
jeszcze opłacie, »o 25 Mk. od pierwszego ar­
kusza wynoszącej, podlegają podania za igło- 
ssniem przemysłu wolnego lub rękodzielni­
czego, tudzież o koncesję na otwarcie przad- 
aigoioretwa, dalej pc dacia o dozwolenie sp« 
ejalaych aktów zarobkowania n. p. o konce­
sje dla domokiążzów, o uprawnienie urzą­
dzania płatnych widowisk, koncertów, ćwi- 
•zeń gimnastycznych, prs dstawień te&trd 
nych, wreszcie o dozwolenie zmiany na 
zwiska.

Każdy nsstępny arkusz tych podań po­
lega opłacie w kwocie 5 Mk, Załączniki 
podań fidu ai*tr#eyjnych podlegają opłacie w 
wysokości 2 Mk. od każdtga arkusza a to 
nawet wówczas, gdy dokument użyty jako 
sałącznik (a. p. kart, świadectwo lekarskie 
zoztał już przy wystawieniu go prawidłowo 
ostemplowany.

Wreszeie św adeetwa wystawione przez 
władze i urzędy państwowe, wyciągi hipote­
czne i depozytowe oraz przekłady piem, spo­
rządzone przez zaprzysiężonych tłumaczy win 
■y bjć ostemplowane na 10 Mk, od od pierw, 
szego a po 5 Mk, od każdego następnego ar 
kusta,

— Zjazd psychjatryenny. Termin 
zjazdu psychiatry, zadg*, zwołanego przez 
Ministerstwo zdrowia, został przesuń,gty 
obrady zjazdu odbywać sig będą 80 i 81 pa 
żdzieinika, oraz 1 listopada b, r,

Komitet organizacyjny zjazdu stsnowią: 
dr. Tadeusz Gapner, dr. 8tauisław Kopczyń­
ski. prof. dr. Jan Mazurkiewicz, dr. Bafa 
Badziwiłłowks i dr. Władysław Sterlisg 
Adre3 komitetu o ganiz ie»jaego, do którego 
kierować należy dalsze ifl-łoszea a: Minister 
stwo zdrowia, wydział IV, (psychjatryczuy 
Al, Belwederska 2.

— Zamach samobójczy starsszk t.
76-letnia P. P., przy ul. J s a e j  8. popełniła 
zamach samobójczy, Ubrawszy sig odświgt 
nie, odkręcił* kurek gazu świetlnego, by w 
ten sposób zakończyć. Udzielona jej na czas 
pomoc polotowa ratunkowego teaiiła despe- 
ratkg od śmierci.

— T ragiczny wypadek. Z Krakowa
donoszą, ie  z okna II. piętra przy ulicy Kar­
melickiej spadła córka radcy Namiestnictwa 
Trzesk^wskiegi, licząca lat 17 i poniosła 
śmierć na miejscu,

— Dworzec w ileński w Warszawie, 
tymczasowo oddany na centralny punkt roz­
dzielczy rannych dowożonych z frontu ju: 
został całkowicie ukończony — brakuje tyl 
ko robót brukarskich na wyniósł, ści prz < 
dworcem znajdującym się powyżej poziomu 
uliey Zygmuatowskiej, Dla wynoszenia ran ­
nych z dworca urządzono z d sek pomost 
pochyły ku poziomowi ulicy Zygmuatowskiej, 
oraz tymszłsewo, nim szyny tramwajowe zo­
staną ułożone, zbudowano miniaturową ko 
łajkę dU wagonetek dla użitku rannych. 
Bzgsiste eświ tlenie elektryczne zaprowadzę 
no wewaątrz i na zewnątrz dworca, gdyż 
praca w nim trwa przez całą dobę, a jest 
to obecnie jedyny punkt dostawy rannych i 
chorych z frontu,

— P rem j :r  W itos a gęsi pom orskie. 
*Uzytamy w Mur. Warsa.: Pou zas odwiedzin

Pomorza p m z  Prezydenta W. Witosa, dele­

gacja włości aa miejscowych zwróciła sig do 
ni, go ze skargą, iż w warunkach ebtenych 
włościanie pemorssy są pc zbawieni doohodow 
wobec zamknięci* gtanlcy niemieckiej N» 
zapotanie Fuzydenta e źródła dawniejszych 
duth dów, ols egaci włościan wy,aśmli, iż 
edao *gió*nyth źródeł dicbedóc stanowiła 

sprzedaż gęsi do Niemiec. Obechie na miej­
scu zbytu Bierna, widoczate zaś panowie 
pask.rze warszawscy zapomnieli o tej krainie 
rgsi, jaką stanowi Pomorze.

frem jer Witos szybko sig zdecydował;
— Ja  kupuję wszystkie wasze ggsi dla 

Warszawy.,.
Targu rychło dobito. Zresztą Premier 

Witos nie targował sig, Zapłacił ggsiarzom 
pomorskim żądaną ceag po 120 marek pol­
skich za gęś, aby zjednać sobie włościan 
pomorikich i zc-ywnić tram p ort drobiu dla 
Warszawy. Uradowani pomorzanie błogosła­
wili odwiedziny Premjera Ba Pomorzu.

Zachodziła pone obawa, czy ggsi zaku­
pione przez Premjera nie będą.. zarekwiro­
wana przez władze aprowiiacyjne. Obawy 
jed&ik byle płonna i kilka wagonów ggsi 
k Pomorza przybyło już koleją do Warszawy, 
Od kilku dni nocami stada ggsi pgdsoue przez 
Krakowskie Przedmieście sprawiają sensaejg 
wśród przechodniów i mieszkańców.

— (P) N&siępca Poliwanowa. Jedno 
z pism miejscewycn doniosło mylnie, źe aa 
miejsce zmarłego gen. Poliwanowa, jako 
ekspert wojakewy delegacji sowieckiej powo­
łany został gen, G ł ę e e c k i ,  Nestępcą zaś 
jP*li wsiową jest gen. K ł e m b o w s k i ,  zna­
ny „generał islszewicki", jeszcze r  czasów 
Kereńikiego. Osławił się odlaniem Dygi 
w rgee Niomców, a w chwili, gdy Kerer.sk 
ruszał przeciw bolszewikom na Piatrogród, 
odmówił mu w krytycznej ohwili swej po 
mocy. Jrgr  ograuicione wiadomości wojsko­
we nied»,ą mu żadnysh kwahikasji na sta­
nowisko eksperta.

— O b .  cesarzu K arolu  doaosi Ber
kiner loy tb la tt z W iednia, iB ze stro­
ny moBarcbutow węgierskich uczynione pró­
bę sprowadzenia go jako kroia do Węgier. 
Zaproponowano cesarzowi Karlowi przejazd 
samolotem, ale pod ( b;sm nazwiskiem. Ka­
rol odrtucił ty propozycję, oświadczając, źe 
sprzeciwia sig temu tradycja domu Habsbur­
gów, a uczynić to bydzie mógł t ,  ko w tym 
razie, jeżeli co najmniej P.ancja, Polska 
BaniUhja wyrażą swą woig.

—  Obawa prsed komunistam i. Wi
dle do.L is eń dzienników, począwszy ed dzip 
wszystkie b adyakt i gmachy pubi. w Pradze 
bpdą obssdzsae przez policją wojskową, Za 
n ą tien ie  te wydane i  pswedu zapowreizia 
aege kongresn komunistycsaeg*. Komuniści 
zaiąiali sd Bady miasta Pragi, ażeby ed- 
d«ła im na cele k ngr«su lokal domu gmin- 
aego w Prąd te. Wedle JLładaitńshisj Swobody 
Baza Pragi uczyni/a zad śe temu żądaniu. 
W di siejszym Prawo L idu  zamissz&a par- 
tja «?ocjalao - demokratyema eświadezsnie, 
w którsm kesstataje, że k erewnictwo niema 
zamiaru wykluczać partji t. sw. lewicy M - r u  
b» w łanie partji ject miejsce również dla 
żywiołów r  dykabyeh, « ile podponądKnją 
sig prsep sem erganizacji i dyscyplinie.

— Kn żołdzie bolsne wiekim. Jak wia­
domo brukowy d«ienmk wied.ński Neues 
Wiener Journal utracił debit w granicach 
itzeczypospou ej Polskiej, Z»kaz rt zeierzania 
tego pism^ u nas spowodowało stwierdzenie 
pewne, dokładne faktu,., iż N . W, Journal 
pozostaje podobnie jak Daily Herald aa żoł­
dzie bolszewickim.

Ułożoaem zostało, iż przedstawiciel 
Eosji sowieckiej w Wjedaiu p, Waiszawskij 
od szeregu mic^gcy płaeił redakcji tego 
d ibaaika 250 000 koron miesięcznie w za 
mian czego otrzymywał prawo umieszczania 
na łamach tego pisma artykułów inspirowa­
nych p zez p, Wsrszaaskiego lub wprost 
nadsyłanych jrzez n  4d sowiecki.

— Zjazd pocztomo-tełegraflensy państw 
bsHyckicń zakończono wczoraj w B i ta  u- 
chwalen* m konwancji, którą będą musiały 
zatwierdzić zaiatsm iw ana państwa. J  dynie 
przedstawiciel Litwy Daunius dcmonetracyj- 
®ie nie prsych dził na posiedzsnie konferen 
cji, jednak zjazd uznał prawomocność u- 
chwsł. Litwa zależnie p»d swego uznania 
mtże przyłączyć sig do konwenc i lub nie.

— Nowy prom Jer francusk i, Leygu?s 
liczy Ut 68 Do Ii y deputo -anych wsz»dt 
prsed 85 laty, jako przedstawiciel ckręgu 
Lot et G ronae. J^sŁ z zawodu adwokatem, 
pracewsł też dziennikarsko i publicystycznie, 
Wybrany do Izby »o ras pierwszy w roku 
1885, zasiadał odtąd w niej bez przerwy, 
Min strem był dotychezas 6-krotnie, W r«ku 
1891 objął t«kf oświaty, w roku 1895 był 
ministrem apraw wewnętrznych, w ro ta  1898 
powrócił do miuisterjtwa oświaty w trzecim 
gabinecie Dapuy’a. Od roku 1899 do 1902 
piastował tekę sprci? wew nętm y h w gabi­
necie YaUbc. Bo sseau, w r. 1906 był mi­
nistrem kelonij, wreszcie sprawował urząd 
ministra marynarki w gabinecie Clemenceau 
przez cały ezas jego istnienie. Należy do

grupy lewicy. Głos L «ypes’a ważył zawsze 
na szali rozstrzygnigć w komisji spraw za- 
graniczaieh.

Koła pel tyczne fransnukie wyrażają 
przekonanie, że nowy prszydunt gabinetu, 
Leygues, zajmuje w kwestji polskiej stano- 
wi«ko, «dpowisd«jące wspólnym interesem, 
które łączą tak ściśle Polskę i Frzncjg. Dzień- 
n ki francuskie przypominają, źe w roku 
1917 Leygaes wygłosił gorące prwsmówienie 
w sprawie polskiej na uroczystości w Sorbo­
nie. Był on wtedy ministrem marynsrki,

— Paw eł D csehanei udaje sig do sa­
natorium w Malmaison celem poratowenia 
zdrowia. '

— Francuskie  s tuden tk i odniosły świe­
tno zwycięstwo umysłowe nad swymi kole­
gami. Mianowicie przy egzaminie wstgfnym 
do uniwersytecie z 80 kandydatów — zdało 
gsamin tylko 9 kobiet. — Męiszyżni „prze­

padli* jak jeden m ąil

— Naukn w szkole głuchoniem ych,
przy instytucie głuchoniemych we Lwowie 
rozpocznie sig w poniedziałek d, 4 gaż*zier 
nika b. r.

Jfs. I .  Jóaefowica, dyrektor,
— Ze Związku apoleezno-narodowe

go. Posiedzenie spolecsno-narodijwego Klu­
bu radnych miasta odbędzie sig jutro w so- 
feotg o gedz, 5 popołudniu w kawiarni „Be 
naiesance*.

Zebranie członków Związku społeei&o- 
ąarodawege odbędzie sig w tę sobotę o go- 
dżinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „Baaaissane*.

Z galerjl dystraktów.
(tcij Mianem dystraktc, dziś prawie wycofa 

nem jtź  z ubiegu, nazywano dswaiej ludzi 
roztargnionych. Miano znikł*, przedmiot zo 
stał. A mniejsia już o pospolite chwilowe 
roztargnienie. Garaż więcej spotyka sig dy­
straktów życiowych, jakby na wać ich mo 
ina,

Jaki taki bkg* po świecie to tam 
to sam, rozpaczliwie ssukając, czego — jak 
się powiada — nie posiał, Biega tak od 
wczesnej młodości de kresu i ni swych, ze 
sfrasowaną miną rozbija się na prawe i le 
wo i tylko tu i ówdzie stgknie sobie:

— Gdzie moje szezgHd®? Nie widział 
kto mego srczęścią?

A słyszący pytanie ewo, nie rneęą 
aohamewaó mimowolnego śmiechu. Bo przypo­
mina się wtedy znany dystrakt-profesor, co 
to rano, mając wyruszyć dc szkoły, przewró­
cił do góry nogami eały dcm w poszukiwaniu 
swych okularów. I  dopiero, gdy się tak na- 
mozelił, ża mu tehu aie stało, gdy już dawno 
wybiła (rodzina, termin pojaw.ei ia sig w kla­
sie — dopiero wtedy, z czoła pet ocierając, 
spostrzegł, źe poszukiwane okalary,,, ma na 
nosie!

-  Ju ż  wyszła U S T A W A  z d»ia 18 
lipcą 1920 r. e iposazeaiu urzgdników : 
niższych fuakcjsnarjuszów państwowych, oraz 
rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy 
Do nabyeia w ekspedycji drukarni ul 
Cnarnleehlego 13. Oena egzemplarza 15 
Marek polskich, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich. N a k ł a d  o g r a n i c z o n y

■o
Na prow incję wysyła sig pod opaską 

poleconą po poprnednlem  nadesłan ia  nn< 
leżytośsi, t .  J . 18 Mk. u  eg iem plari.

JKepertnar Teatru miejskiego.

Piątek, 1 października, o godiinia ' 
wieczorem „Królowa Jadwiga", dramat hi 
story czaj w 5 aktach (8 obrazach) Józefa 
Szujskiego, po raz pierwszy.

Sobota, 2 piilzieraika, o godzinie 3‘ 
popełudaiu „ZumsU*, komadja.

Sobota, 2 października, o podzinie 7 
wieczorem, „Manewry jesienne", operetka.

Niedziela, 8 p&żl.naNuia, o godzinie 
8 30 popołudniu „Pan Poseł", komedja, po 
ras czwarty.

Niedziela, 8 października^ o godzinie 7 
wieczorem „Tnbadur", operu.

Poniedziałek, 4 października, ó godzi­
nie 7 wieeaorem „Królowa Jadwiga", dramat 
histor., po ras drugi.

Wtorek, 5 października, o goózinie 7 
wieczorem, „Manewry jesienne", operetka.

Środa, 6 października, o godzinie 7 
wieczorem „Królowa Jadwiga", dr=m, Mst. 
po raz trzeci,

Czwartek, 7 października, o godzinie^ 
wieczorem „M_new?y jesienne", e eretks.

Piątek, 8 października, o gadzinie 7 
wieesorem „Papierowy kochanek", 3 akty z 
prologiem, po raz piąty,

— RoBstrnygBigcie konkursu . W gma­
chu Akademii sztuk pięknych w Warszawie
rozstrzygnięto konkurs, ogłoszony przez cen- 
tralay komitet propagandy na plakat z wy­
obrażeniem Naczelnika Prństwa.

Nagrodę przyznano projektowi p. Ed­
munda Johna, ochotnika Wojska Polskiego. 
Poza tem postanowiono zakupić projekty pp. 
Brucińskiego, Bartłomiejcsyka, Badwana i z 
pewnem zaatrzteniem co do drobnych zmian 

, Wąsowkza. Łącznie z dodatkiem Min, 
Spraw Wojłkosfysh, aagrsda, jaką otrzymuje 
p. John, wynosi 7,000 murek.

— Rowy te< ;r w Poznaniu . W  naj­
bliższym czasie przybywa Poznaniowi nowy 
teatr.,Mieśaió się on będzie w dawnym gma- 
thu teatiu „Appolio", B oertuar stanzwnić 
będą: wodewile, operetki sztuki Indowe. 
Najogólniejszym celem teatiu będzie: uprzy- 
atąpnić jak nejszsirsiym warstwom możliwie 
najtańszą a zarazem wysokiej wartości arty­
stycznej rozrywkę.

Głównym dyrektorem Teatru Powszech­
nego J e s t  p. Napoleon Szczawiński, kierowni­
kiem administracyjnym p Jan Lange. B*ży- 
serem: p jer wszy m reżyser Teatru Miejskiego 
we Lwowie p. Józef Zaręba, drugim p, Wła­
dysław Bartkiewicz, komik „Czarnego kota" 
z Warszawy, trz:<cim p. Kajetan Kopczyński. 
Kierownikiem technicznym został p. J. Mań- 
czak. Pracownie malarskie znajdują się pod 
kierownictwem artysty malarza Zygmunta 
gppinger*.

Uroczyste otwarcie teatrn wyznaczono 
na dzień 2 października. Na inauguracyjne 
przestawienie dana bydzie sztuka narodowa: 
„Krakowiacy i Górale".

O fundusz konkursow y. W ostatnim
num m s Buchu filoaoficanego czytamy uasty* 
pnjąsą notatkę:

Uczniowie prof, dr. K. Twardowskiego, 
biorący udział w kierowanych przezeń ćwi­
czeniach, zebrali wśród aiabie z »kaij jigo 
tegorocznych imienin kwotę 500 koren i 
wręczyli ją profesorski z prośbą, by prze­
znaczył ją aa cel, który uzna za stosowny.

Prof. T Jardowski, dolawszy do tege 
daru od siebie również 500 kortu, p»zezna- 
•zył całą kwoty na nagrodę ss prasy filozo- 
fiezsą i postanowił rozpieść w tym solu 
konkurs, w którym będą mogli brać udział 
wyłącznic) stud«nci, poświęcający sif studiom 
tilosofji w jednym z polskich Uniwersytetów 
państwowych.

Tematy prac konkursowych (jeden 
z logiki, drugi z psydiolajji), craz szczegó­
łowe w trunki konkursu bedę podane do 
wiadomości w Buchu filoaoficanym, skoro 
młodzież akademicka, atojąca - biosie pod 
bronią, będzie mogła powrócić do prasy 
nzukowej,

Kwota 1006 kor- czyli 700 Mp. została 
tymczssem sJosflna w Gal. Ka*ie oszczędaośei, 
Może przyjaciele ke«.tatcąe(j się młodzitiży 
zechcą ją zaokrąglić do wysokości 1000 Mp.?

Do tego skromnego wezwania dod ć 
musimy od siebie, że społeczeństwo powinno 
pospieszyć choćby z najdrobniejuzymi datka­
mi aby cumy tę na tak kalturalny cel prze­
znaczoną, zwiększyć kilkakrotnie,

Datki n&d‘kłać należy na ręce prof. 
Kazimierza Twardowskiego, Lwów, Uniwer­
sytet,

Telegramy P. A. T.
Wizyty ministerialne w Krakowie.

Kraków. Wiceminister robót publicz­
nych Dudtk przybył do Krakowa i bedzie 
udzielał audiencji d. 3 Im. w gmsehu sta­
rostwa pray ul. Basztowej od godz, 9 do 12.

K raków . W sobstę 2 bm przybędzie 
do Krakowa Ministsr sprawiedliwoś ci Nowo­
dworski w towarzystwie szefów sekcji p, p, 
Wyrobka i 1 tkrzewskiegc. W południe przed­
stawią się Ministrowi sprawiedliwości człon­
kowie sądownictwa krakowskiego.

Z francuskiej Rady gabinetowej.
Zurych. Telegr. Gomp. Corriere della 

Sera dsnosi z Paryża, że wczoraj miało się 
odbyć pod przewodnictwem Millerania pier­
wsze posiedzenie gabinetu, które zajmowało 
eię wynikami brukselskiej kouferentji. Bada 
gabinetowa miała się (świadczyć przeeiw 
wyjątkowemu traktowaniu kwaatji niemie­
ckiej, i uchwaliła odpowiednie instrukcje dla 
delegntów frsncuikieh.



Konferencja ambasadorów. I ków specjalnych* s dn»a 15 faździefnva 1919 
■ (Monitor Polski Nr. 250).

P ary ż . (Hsyis), KosifflraEeja amb&sa-| O pożyczką r a  k*Htoł obr«towy mogą
do ów f o i  przewodnictwem Cambona przy-; u'ii»g.ić się przedsiębiorstwa, bedące w ruchu 
ifła do wiadomości ssser g not niemieckich |  iub mają-re być niezwłocznie uraehomionemi, 
i zatwierdzała rosdsiał okrętów niemieskich |  a potrzebujące środków finansowych ntutrzy- 
między Francję i Wiochy. im anie ruehu (suroa«e, węgiel, rob:cisną

I  i L  a .Y
Harding przeciw Lidze Narodów.

Londyn. B, K. Times dosossą s No­
wego Jorku, ie  repubkkzński kandydat na 
prezydenta Hardinn w obecności 20 000 siu- 
chaosy oświadczył, Ameryka nie przystąpi 
do Ligi Narodów. Jego pierwszym czynem 
jako prezydenta bgdsie utworsyó Zwiątek;
Narodów, któryby mógł poprzeć ksidy Ame • 
rjkan ii. Oświadczył nadto, ie  ostatecznie 
nadeszła chwila dla utworzenia w elkiej ame­
rykańskiej marynarki handle wsj.

Wydawanie broni.
Nauen. W elle dotycbezssowych obli- 

eseń, B?rlia wraz s przedmieściami wydał] 
do dnia 28 b. m. 22.000 karabinów, 382 
karabinów maszynowych i ystoletów maszy­
nowych, o m  700 000 nabój i.

Sinnfeiniści przy pracy.
Nanen. Bsąd afcgieWi wykrył w Irian - 

dji sp!sek, w którym 10 ssanych osobistości, 
zostoło sk imyramitowanycb. Sinnfeiaiści 
mieli zamiar wysadzić w powietrze urząd dla 
spraw irlandzkich i radę mtojską.

Min stor Rylnictwa i Ł  p. wyda j*k 
najdalej idące zarządzeais, mające na celu 
rychłe opanowanie *am y, a trzeba d>d*ć, 
i  3 tskta M ntoterstwo Spraw Wojskowych 
w nstoiłteia zrozumieniu grozy położenia 
zapewniło organom cywilnej administracji 
weterynaryjnej należytą pomoc wojskową.

, . .  . . . Zarządzono na rasie ścisłe zamknięcie
Kredjt jest w zasadzie 6 eio miesięczny kordonem wojskowym miejscowości złąc­

zy możnością prolongaty na dalszych 6 mie- wietrzonych i zagrożonych, zmobilizowano 
»ię«y. Zabaspiecasme dla kredytu: hipotek* stojących do dyspozycji lekarzy weteryns- 
albo ®4ksle zabe .pieczone kaucją hipoteczną r»inych se wszystkinh trzech dzielnic Pań 
iub prawo zastawu na towarach. Stopę pro; 3twa, nsdto każdy specjalnych egląd^sy. 
csntową ustanawia Komisja, a to najwyżej których sadanicm będzie pod dozsram lęka-
do 87?: ,  . Ł, ,  L. • • rsy weterynaryjnych pmprowadzió gron

Przedsiębiorstwa, ubiegające się o po- towną rewizję etanu zdrowia całego po­
życzkę, winne waosić podania a załącznikami lowia bjdlą aa W8ehói „d Wjsły j S lBU
do Oddziału Małopolskiego Ministerstwa ,8m wyśledzenia ewentualnych ognisk 
Przemysłu i Handlu w Krakowi®, Rynek gł.
1. 80. — Podania należycie umotywowane '
winny zawierać: wszystkie materiały i dane, „  Wszystkie przeprawy na Wiśle, Sanie, 
odnoszące się do przelsiębiorstwa, wysokość Narwi i Bugu zamknięto dla przegonu by- 
sotrzebnej pożyczki, wskazanie rat i ter mi- dła a w częściach kraju położonych na wschód 
nów w jikich ma być wypłacana, sposób W *  i Sanu wzbroniono odbywania
zabezpieczenia jej i sposoby spłaty. tsrgów.

Do podań należy dołączyć: wyciąg z ł  Należyte wykonanie zarządzań władz| 
relestru handlowego, ewentualnie statut, kon- J natrafia na ogromna trudności % powodu I 
trakt spółki lub inne dowody, stwierdzające I braku lekarzy weterynaryjnych, których I 
prawo wtzsnośsi, bilanse z ostatniego roku i znaczna ilość (około 52 prc.) pełni służbę woj | 

i z następnych, preliminarzfskową, odczuwa się również dotkliwy braki
personelu pomocniczego środków lokeme- \

Pomoc i współudział całego apełeczeń* 
stwr w akcji podjętej przez B*ąd celem 
stłumienia zarazy jest nakazem chwili.

SOSPODARSTW OI HANDEL.
— K urs giełdy w Rydze. Funty 

silerl- 565, dolary 155, franki 1050, ko­
rony s.w^dzkie i 800, duńskie 2150, mar­
ki niem. 280, fińskie 440, estońskie 40, 
polskie 58, ruble carskie po 1000, 100
i 150.

Pożyczki ulgowe
na kapitał sbrstowy dla przemysłowców 

Małopolsce.w

Przy Oddziela Małopolskim Minister­
stwa Przemysłu i Hasdlu w Krakowie, został* 
powołana do życia Małopolska Komisja Kwa­
lifikacyjna dla udzielania przemysłowcem w 
Małopolsce pożyczek ulgowych na kapitał 
obrotowy na pesta ifo  ustawy z dnia 80 maja 
1919 (Dziennik praw Nr. 44) oraz „Warun

„Minnesaengerskiej pieśni 
wątek zioty“ .

(Józefa Szujskiego .Królowa Jadwiga* 
w Teatrze miejskim).

Na rzeźbie wielkich pieczęci Majesta­
tycznych, zwisających u pergaminów na je­
dwabiu zielonym i czerwonym, w nader mi­
sternej robocie widzimy na tronie w ksztoł 
eie gotyckiego rzeźbionego ołtarza, o dwóch 
szeroko rozwartych podwojach smukłą a wy­
niosłą postać dziewiczą, pod rozsłonionym 
iłiszcsem królewskim, w obcisłym, pod szyję 
zapiętym stroju. Na gławie ma wysską ko­
ronę, z szerokiej, kamieniami aądzon j obrą­
czki, z której strzehją dokoła liljs rozkwitłe, 
W prawej dł ni trzyma berło, rozkwitające 
również liljowjm kielichem. Jfast te piętna 
steietnia królowa Polski, Jadwiga,

Pięksą była Jadwig* tak, ie z dalekich 
stron przyjeżdżano, aby ją obaczyć. Urrd<o 
na na Węgrzech, a wychowana w WiedRiu, 
z gorącą krwią andegaweńską w tyłach, 
z .dziowic południa piersią, pełną tęsknoty* 
marzyła więcej o szczęściu własaem, niż te 
go luiin, któremu pasować miała i główkę 
miała zajętą więcej myślą o miłości, m ż
0 państwie. Lękała się panów polskich po­
ważnych i groźnych. .J u i  wtedy pobożna
1 sławie świątobliwości przychylna* ; gada ła 
się na jakisś niewyraźne projekty małżeńskie, 
ze łzami w oczach i serces, złami przeczu­
ciami ściśsionam.

W tych czasach dozwalano wcześnie 
płonąć ueiueiom, których nie należy sądzić 
według delikatnych sonetów Petm ki, Ju i 
s«ma edukacja obznajamizła młodziutkie dzte 
wczątks z sekretami młości, albowiem taka 
sprośna w naszych oczach książka, jak En- 
seigmmens du Chevalier Gkoffroi de laTour- 
Lundri a se filles miała za pomocą pikant 
nych historyjek wpzjzć moralność i grzech 
obrzydzić. Ponieważ jednak wszelkie wy rc 
czenia przeciw czystości i wierności małżeń­
skiej za ictano de .grzechów pemniejszych*, 
aa które tylko siedem lat pokuty czjśeiowej

przedwojennego i z następnych, preliminarz 1 
wydatków na najbliższe 6 miesięcy dla k a -| 
idego miesiąca z osobna, nasfępaie zależnie 
od rodzaju ofiarowanego zabezpseezema: wy­
ciągi hipoteczne realności, mającej służyć 
na zabezpieczenie pożyczki, akt oszacowania 
rsakeści, policę asekuracyjną, lub specyfika­
cja towarów ofiarowanych pod ssstew z po­
daniem wareości i miejsc* przechowania, 
ewentualnie odpis umowy % władzą rąd o w i 
na doztawę towarów wraz z zobowiązan.t m jej, 
ie  należność za wykonane dostawy i zamó 
wiania rządowe, będzie wnoszona na pokry­
cie kredytu ulgowego do Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej.

Podania oraz załączniki mają b jć  nale­
życie ostemplowane

Klęska księgosuszu.

cji, (samochodów i zaprzęgów dla lekarzy 
weterynaryjnych zajętych tłumieniem zara­
zy), środków leczniczych i dezynfekcyjnych, 
wreszcie surowic ochronnych,

Państwo Polskie oczekuje przeto nowe 
conajmmej l  lkudziesięs inmilsonowe wydatki, 
których uniknąć nie można, gdyż księgesusz 
f st . horobą szerzącą się w sposób niesły­
c h an i gwałtswny i wywołującą śmiertelność 
przeszło 90 prc.

Dla ilustracji jak olbrzymie straty cho­
roba ta może powodować świadczy f  ‘;t is  
tylko w jednej małej miejscowości ^ojfiatu ] 
Sokolskiego zachorowało i padło w kilku \ 

|  zaledwie dniach pi zeszło 100 sztuk, Należy i 
| t o  tłumaczyć tą okelicsnośeią, że bydło ma-; 
I sso jak wególe zachodnio-earopejskie w prze-; 
I ciwieńitwie do bydła rosyjskiego przeciwko ] 

tej zarazie już niejako dziedzicznie uodpornio- \ 
nego, jest na księgosuss nadzwyczaj wra- f 
żliwe.

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

Krakowi. 7'89, 7*55 , 21 25,
Warszawy (prtes P.-tewo?sk) 9*15. 
Stryja 7.25. 17.85, ?6.40 (ze Szcisrca). 

Sambora 700 10 55.
Halicza 6.30. 21 55.
Rawy ruekśej 16.20 (z Warssawy) 7,20, 
Jaworowa 8.55.
Bszuchowic 7.50. 17,35.

Z głównego dworca odchodzą:

Do Krakowa 7.40, 21.35, 23 * 1 0 ,
.  Warszawy (pr*. % P^eworsk) 20* 1 0 .
.  Stryia 7,45, 18,20 18.35 (io Szwarca), 
.  Sambora 13.30, 22.30.
.  Hłlicza 9.25, 18.40.
„ Rawy ruskiej 8.10, (Wirszawy) 21.90.
,  Jaworowa 16.05.
„ Byzuchowic 6.02, 15.55,

Pociągi posp^zi-i oznaczone są cyfra
mi tłusteuai.

Naczelny i  odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Do klęik •kfiacmic&nycb, jakie dotknę­
ły nasze Państwo z powodu najazdu bo.ize- 
wiekiago da dać należy pojawienie się księ- 
gesuszu u bydła rog«tego.

Zira a wybucoł. d«tąd w kilku po 
wiatach Województwa Białsustockiags, iat&i?- 
ie jfdnak uiaeadalons obawa, ie  takie w 
inych częściach kraju przuz która przeszły 
wojska bolszewickie pojaw ają się nowe egui- 
ska kbięgrsus!

Z-rezsł kiięgesnsiu aietylko wstrząsnąć i 

rolnictwa, ale osłabiając w wysokimi Xmoia podetawamt i tak ju i zniszczonego na 
zzago
stopniu kraj pod względom gosęodarfzym 
działać niekorzystnie na nasz front bejowy, 

Bsąd Polski wytęży aiewątyliwie wszy­
stkie s ły, ab? wstrzymać dalszy po hód zs- 

|r*zy lecz widmo j^j wisi n&d całą E«ro?ą a 
|  zwłeszrza nad państwami sąsiadającemi bez- 
| pośrednio z Rosją i Polską,

M A B B B Ł A N B ,
Sa t? ralprjrfey Banakaya «!e erfpswśedzlslneśeł:

D i»« P i l e w s k i
powrócił i ordynuje w chorobach wewnętranycb. 

ni.- Gliniańaka 16 od 3 — 5 po poi.

XX APOIiŁO XX
g  Dziś po raz pierwszy! X

N o w o ś ć !  N o rd is k !

g Sztylet
g Halajczyka
A i  Niezwykle zajmnją«y dramat. 
W  Nadto doborowe nznpelnienle.

XX. MWM 'o J X X X X X

czekało, nie wiele sobie z pedobnych wystę­
pków robiono,

Jadwiga od roku siedziała na tranie 
krakowskim ni»pewna swych losów. Ode 
pchnęła miłość Zicmewita i Władysława 
Opolskiego. Obojętność, z jaką tę decyzję 
dzjewc*.ę^ą przyjęli panowia koronni, ka­
ziła jej obawiać się nowych swatów, Tym­
czasem serduszko p*d szkarłatem niespokoj-» 
ai^ biło na wspomni^aio, barśzo jui licpe-* 
wne i mgliste .oblubieńca H imburskiego*. 
Był nim kniążę Wilhałm Bakaski, z którym 
zaręczane ją uroczyście w Hamburgu, gdy 
miała lat sitdam. Nie pamiętiła go prawie, 
ale *łysza> o nim i marzyła. On t mbardzisj 
psmigtsł, Wiedział, ie * tą najpiękniejsTą 
ręką w ówczein*] Europie, wziąłby zarazem 
jedną z najcenniejszych koron. W średnich 
ztś wiekach myślano e poaagu podobuie, jak 
t«raz, a słowo profit w czułych pieśniach 
trubadurów pojzwiało się co najmniej tak 
często, jak .m  łość*, nad czem ubolewali d , 
dla których pozostał drogim dawny ideał 
szwalerii.

Baszjł tedy Wilhelm do Kr&kowa, w 
chwili gdy jego młodzieńczy ojciec Leopold, 
po góm-h i dolinach szwajcarskich m w ie  
ssał swą tęsknotę do jakiejś Nimfy kaskad, 
,W  średnich wiekach wszelkie początki były 
jeszcze trudniejsze, niż za dni naszych* — 
powiada Szajnocha i snsó wiedzieć musiał o 
tom sam „dworski* książę, be jechał wśród 
swego kaaiąeego od złota orszaku wśród trę­
baczy i flotdatów smutny i zamyślony. Wie­
dział .ambitny* książę, ie  Pdaey nie libią 
Teutc-nów a pogłoski o różnych swatach 
włodsiuebnej królowej gorjesą zaj a«i«ły 
serce niętnastoleiniego .narzeczonego z Hzim 
burg**, Gdy mu jego przyboczny poeta 5 
trefniś SemcLuwirt, podał zwierciadło, nabrał 
nkco otuchy. Ujrzał swą .n^debną postać* 
w szkarłatne, perłami i słotom przetykana 
czaty odzianą i ten hełm na głowic, prze- 
pystny hołm, o długim z tyłu pokrowcu, 
uwuńczesy złotą koroną, z której wysoki 
wachlarz z piór pawich wystrzelał — i był 
pewny dobrego wrażenia,

W; kąpsó się tedy kaził, parhnidłimi 
namaścić, włos? zfoeste żelazkiem przypiec, 
paznegcie wygładzić, lekko twarz pociągnąć 
bielidłem różem i tak wyśw’cioiy  i strojny

mszył na zamek. Ta go iadnikt* spotkał zt- 
w ó i BaJgrabia nie wpuścił .ceremonialne­
go* oblubieńca przed oblicze królowej, która 
nie o jogo przybyciu nie wiedziała Oburzyło 
to wielce księcia, a jeszcze więcej Jadwigę. 
Wszczęła s?ę walka siwobrodyeh stareów z 
btodńam dzieckiem w koronie*. Nic mogąc 
.nwzet 'onego* przyjmować u siebie, na zam­
ku zgodziła się królowa nc schadzki w mie­
ście, Wybrano na ten cel klasztor francisz­
kanów, zrażając sobie przez to dominikanów, 
pozostających z braćmi mniejszymi w stałej 
niezgodzie.

Go wieczora refektarz klasztorny brzmiał 
hałaśliwą muzyką trąb, fistni i pisz ziłik . 
których nie zdołały zgłuszyć g ‘abe urny, 
zawieszone różnobarwnemi kobiercami i opo­
nami. Cu wieczora przybywała tam Jidwiga 
w otoczeniu wesołego dworu aiewi-ściego, 
który mieszał się wa nriorzystą. roześmianą 
mozaikę z dworem Wilhelm*. .Przotowłose* 
fcasn? ze srebrnami lub złotemi wieńcami na 
głowach zasuwały się w ciżbę kaw»torów i 
ole« kość swą zdradzały tylko brzęki -jb dzwon­
ków i grzechotek, które im ostrożne matki 
przyczepiały do strojów w tym am m celu 
w iakim debry pasterz owieczkom, chodią- 
cym po lesie, dzwonki przywiązuje W tej 
atmosferze refektarza, nap^nioue jo weaia 
pacbnideł i rozemllewającą muifką, wśród 
nląsów, śpiewów i śmiechów, dzieainis ra- 
pewnienia miłości dojrzalssen a retami po­
wtórzone były i niejednym stwierdzone po­
całunkiem.

Oboje .narzeczeni* postanowili mił ść 
swą całemu światu cgłosić i w tym celu 
miał Wilhelm na zamku z Jadwigą „po 
małżeńsku zamieszkać*, Ledwo się tam 
jednakie podstępem dostał, zaalarmowano 
«»łą radę koronną i wytworniś książęcy 
w koszu na linach przez okno spuszczany, 
ratować się musiał uitocz^ą.

O tym pobycie Wi'h?lma na zamku, 
ló ia i różnie mówili, „krzywdząc — jak z* 
eewnia Szajnocha —rseezywiat* ść niewinną*. 
Kiaonik Długosz bardzo się o tern surowo 
wyraża, wtórują mu i inni ai do naszyeh 
czasów, a w ohroaio czci niewieleisj staju 
tylko poważny n ic *  mzfistratu wiedońsk cg « 
i opat klasatoru iegańskiego na Śląska, 
współcześni i n  euprzedseni świadkowie.

Kiedy to się działo, pauowie polscy 
Jagielle „ 'a a lm ’ sassiej *zą Jadwigę zape- 
waisli, dawali, darowywali i cdk«ow ali“. 
Kocbającei dfiewczynie pozostawała tylko — 
uciecska. W tyea „wieku Aoiaionek* nie bra­
kło do tego śmiał ści. Jadwiga postanowiła 
wymknąć się stara furtą s t tokową, zazwyczaj 
nie pilnowaną. G ly się jednak do niej zbli­
żyła, spostrzegła wisią & « wrzeeiądzow ol­
brzymie kłódki i straż, fi - ała sobie wówczas 
podać topór i zaeręła rąb ić  drzwi. Sędziwy 
podskarbi koronny Dymitr z Goraja łzami 
swojemi i prośbami nakłonił wszelako kró- 
lowę do poniechania esynu, któryby nie- 
szcięś ie s*  kraj i niesławę koronie sprowadził, 

Wróciła tedy Jadwiga n* zamek, a 
cer#monv*alay książę rafeaski w demu Mor- 
sstynów, w kom nie sa  belce całą noc prze- 
"iadaiał w obawie jsr-śeigu. Pocsesn. w prze­
braniu kupca umknął s l&iast, uwoiąc Bug 
wie, j akia wspomnienia, które goryoz i duma 
obrażona niepespolicie wyolbrzym', sły,

Jadwiga ze wstoętem myślała o Jagielle, 
0»owi»d*no jej, ie  dziki, straszny i cały .ko­
smaty*. Był księciem kraju, o którym Długosz 
w kilkadziesiąt l it  petem pisał, ie  .zima 
trwa tum iaiesięć miesięcy a ‘-rzez ten ezts 
słońce świeci nisko i tylko godzin kilka, 
natenrast nie zneh^dri wcale przez dwa 
miesiąee, podczas których n :e daje zapano­
wać zmrokom nocy*, Litwisi cieszyli się po­
dówczas tską sławą, jak dziś mieszkańcy 
z nad jeziora Hu ou, Po pewnym zastano­
wieniu, wysłała J i lwiga Z^wissę z Oieśnicy, 
aby sprawdźł, jako jest. Ankolwkk „miał- 
keść rozumu* Jjgisłły był* powsze hnie 
znaaa, domyślił się on celu pedróży wysłan­
nika królowej i wziął gs z .s* «ą di łaźni.,, 

Szedł tedy nud wyraz jk ^a ły  orszak 
l :tewski przez te s->me niwy mzło^oLkie, 
które L twiaów dotąd, jske- wrogów znsły. 
I  kiedy j dną brausą wymrkał rie austrjiaki 
strojniś, d ugą * j Miał „nresUk", „saraesn* 
— Jagiełło na i m  ęd eh^iestny. na który 
wielki isistrz krsyżacki Konrad Gzolner de 
Roteustein proszony fcył ns ojc^ chrzestnego. 
Dziewczęca król&w oceekmsłs strastnego 
oilub: ń i z mniejszym wstrętem, równą 
trwogą, ale Kamen* w e îrą ciekawością, 

(Dokończenie nastąpi).
Jan EarandowsJń,
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fcnaite ofcuńcizunta.
C. IV, 358/20/1. Przeciw Franciszkowi 

Mudemu, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, wniesiony został do sądu powiat .wego 
w Rozwadowie przez Aatoujmg i Katarzynę 
Stelmach pozew o 1550 Mi. zpa. Na pod' 
etawie pozwu z dnia 7 wrześnią 1*20 r. 
Celem strzei.aia praw nieob enegs Franci­
szka Muiego.ustanawia się p. dr. Józefa Isen- 
berga, adwokata w Rjzradowie, kuratorem.

Tenże kurator zastopować będzie po­
zwanego w rzecio ej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie ztłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
fiozwadów, 10 września 1920. (3787 8—3)

C, 423/20. Przeciw niewiadomym z ty­
cia i z miejsca iobytu Wasylowi Haudyk i 
Janowi Sirusińskiemu, z Beuchmala, wniósł 
Stefan Leszczyszyn do sądu tutejszego pozew
0 uznanie i wpis prawa własności. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została audjencja 
do ustnej rozprawy na dzień 80 września 
1929 r. na godz. 9 przed południem w po­
niżej wymienionym sądzie biuro nr, 11. Ce­
lem strzelenia praw niewiadomych z tycia
1 miejsaa pobytu Wasyla Haudyka i Jana 
Struś ńsi>ego ustanawia sig kuratorem ad 
actum Stefana Haudyka w Bruchnaiu.

Tenie l urator zastępować bgdzie nie­
wiadomych z tycia i miejsca pobytu Wasyla 
Haudyka i Jana Strusińskiego w rzeczonej 

rawie, na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sami si - nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują

S„d powiatowy, OuCzi Ł I 
Jaworów, I I  września 1920, (8831 2 —8)

Ł. 12620/20 (8698 2 - 2 )

O b w i e s z c z a n i e .
Celem obsadzenia poi, azonej z sklepem 

tytoniowym burto ani tyjomu w D obroniu 
rozpisuje się postępowanie koakurencjjne 
z terminem do wnoszenia pisemnych aa prze­
pisanym drukach ujuUw.onyeh należycie 
ostemplowanych i u«okumentowanych ofert 
najpóźniej do daia 12 paż4xie'Ulkr 1920 r. 
godz. 12 w południe v  zapieczętowani ch ko­
pertach do rąk Dyrektora okręgu skarbowemu 
w Przemjśiu.

Do oferty dołączyć naleiy nadto dowód 
złeżenia w kasie urzędu podał jo wego w Jtr.e- 
myślu, wadjum w knocie 6.000 Mp. w Pol 
akiej Potyczce Państwowej.

Cena kupna pobranych w ostatnim ro- 
cznyn okres: e sprzedaży wyrobów tytonio- 
w jch wynosiła 6u8.7u0 My,, zysk zaś ze 
sklepu tytoniowego 24.895 Mp.

Inwalidzi wojenni narodowości polskiej, 
oraz wdowy i sieroty po oficerąch i żołnie­
rzach powyższej narodowości mają pierwszeń­
stwo przed m iym i oferentami pod warun­
kiem -godrema sig aa wynagrodzenie usta­
nowione w obwieszczeniu i są zwolnieni od 
•kład.. i waajum,

Bliiszyeh informacji zasięgnąć motua 
w Dyrekcji okręgu skarbowego lub w Nadzorze 
kontroli bkarLpwej w Przemyś.u.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 15 września 1920.

XVI. 12/61 71/VI, W Kasie sierocej 
sądu okręgowego w Krakowie złożoną jest 
na rzeCj A ttoaiuy Wewer (meże właściwie 
Werner) gotówka, która wraz z naroslyuu 
procentami wynosiła z końcem roku 1919 
kwotę 6 208 kor. 14 b.

Ponieważ od czasu przechowania fun 
dusiów tej masy »pl uęło lat 30, przeto 
w myśl rozp, min. s n .  s 28 grudnia 1912 
Nr. 42 Dz. rozp. min. wzywa się wszyst­
kich, którzy by sobie do powyższych funda 
szóv jakie prawa -o śc i, aby je wciągu je­
dnego roku, sześciu ygodr i 8 dni od dnia 
ogłoszenia niniejszego edykiu w tut sądzie 
zgłosili i udowodnili, gdjż po wie te o 
czasu zost.-rie pomieaioaa g >td k i przenie 
aioaą do funduszu rezerwowego wspólnej 
Kasy sierocej.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, daia 11 wmśAia 1920, (8827)

o m
(8836 1 - 8 )

O g ł o s z e n i e  . k o n k u r s u ,
Celem obsadzenia stałej posady lekarza 

aalinąnego przy zarządco państwowej żupy

| solnej w Kosowie, ogłasza się niaiejszem 
■kcacurs z turminem wnoszenia podań do 

unia 15 lutopada 1920 r,
Do tej posady są początkowo przywią­

zane pobory X. klas? rangi urzędników pań­
stwowych łącznio z przepisanymi dodatkami, 
aprowizacja o ile ta będzie przyznana dla 
personalu żupy solne/, ryczałt aa konie, po­
bór matetjału opałowego według normy dla 
u r :ę ‘n’ :ów salinara e i za opłatą połowy 
ceny za tładowej, systemizowany deputat soli, 
tudrież prawo da emerytury względnie za­
opatrzę wdowy i sierot.

Instrukcja określająca obowiązki lekarz? 
sdinarnych jest do przejrzenia w godzinach 
urzędowych w kanoelarji zrrząlu państwowej 
żupy soinej w Kosowie.

Ubiegający się o posadę lekarza sali­
narnego mają wnosić podania zaopatrzone 
odpowiednimi załącznikami, curriculum yitae, 
jak też ośw idozeniem, że obmajomieni z obo- 
. ią ującą instrukcją dla lekarzy salin wprost 
do zaizącu państwowej żujy solnej w Ko­
sowie w powyżej podanym nieprzekraczalnym 
terminie.

Podania później wniesione, lub uieod- 
^o»iad=jące warunkom konkursu aia zostaną 
uwzględnione,

Wynik konkursu zatwierdza dyrekcja 
państwowych zakładów salinarnych w Kra­
kowie, której przysłużą prawo zupełnie do­
wolnego wyboiu między kandytami.

ttfjfroki prasom
Pr. 214/20 (8883)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratur.i przy tymże sądaie, 
że treść czaso/ima ,Hr«=madska Dumka" 
Nr. 220 z dnia 26 wrześaia 1920 w arty­
kule pod tytułem „W sprawi do prymuso- 
wcho wykupna zemL u Scbidaij Hałyczyni", 
a) w tytule mięazy słowzmi „wsprawi" a jło- 
wami „wykupna zomli u Schiddj Hałyeiyni 
dalej w ustępach b) od słów po pociątlro 
wycb artykułach „W suparecz" do słów (2 
8'palta) i „idenacioaaliiuwity", c) od słów 
jak»j pyl>o slidyt" do słowa seijanamy", 
dj (3 szpil .1) między słowami „aprowizacjeju 
i pidwodzmy" a słowami nowego ustępu 
„Kriju awtorysowasjch, e) od ołów „U aij 
fazi* do stów , i  ukrainsky ruky", f) od 
słów (4 szpalta) „tymczasom zmonopolko- 
wannja* de słów „wid nabuwanaja zemiti", 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u, k. 
uznał dokonaną w dniu 24 września 1920 
(onfiskatę ią  usprawiedliwioną i zarządził 

zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 498 p. k, zakaz dalszego rozpowszechnian.a 
tego pisma unikowego.

Lwów, dnia 25 września 1920. (8833)

Pr. 312/20. (8762)
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąu okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wiek Nowj" nr. 5802 
z dnia 24 wneóata 1920 w czteiech anoa- 
sico, na stronie 14, w szpalcie 2 a zaczy­
nających się od słów: 1. „Dam 10.000 Maren 
i więcej...,*, 2. „Dsm 12 klgr. m ^ k i . 8. 
„Dam toi ę w ę g l a , . 4. „Dam 2 000 do 
4 000 Muren11, zawiera znamiona występku 
z § 305 u. k. uznał dokonaną w dniu 23 
września 1920 r. konfiskatę za usprawiedli 
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 .nrseśniajl920.

Pr. 211/20 (8761)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądnie, 
zo treść czasopisma „Hroauadska Dumka" 
Nr. 219 z dnia 25 września 1920 w artykule 
pod tytułem: „Materjały do usułennja pry- 
blj»,oho b lanku koloniztciu Seidaoi H ałj- 
;zyny w^denoiwarsząwsnuju wł -.daju" w ustę­
pach: a) od sMw „Obmcżennja se Jaala- 
jetsja" du słów „u Schidaoij Hałyczy^t", b) 
szpalta 4, między słowami „pownyj m  138000 
ha* a stawami „w Dekadi wid 1902 do 1911", 
e) od słów ch?b~L szczo ich* #ż do słów 
przed słowami następnego ustępu „Polity- 
cana meta dotepenszbych*, zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 a) u. k uzaat dokonaną 
w dniu 21 'września, 1920 r, konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ta 
tego nakładu i wydał w myś § 498 p. k. 
wkaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 

drudowego.
Lwów, d i i i  84 w neta la  1930.

Pr. 210/20 (8764)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej !

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered" Nr. 218 
z dnia 23 września 1920 r. w artykułach 
pod tytułem: 1. „Szczo dijet s il  po naszych 
setach? całości (łącznie z tytułem), 2 are- 
sstowanja w Stryszczyni i D^ły u .czyni, a) 
w słowie pierwszym tytułu, b) w dwu sło 
w; oh początkowych przed słowem „purei- 
żdżajut", e) w UBtępie od słów „Po setach 
Stryjszezyny" do słowa „zr, bolur^witm", d) 
w uitgpie końcowym od słowa „Naród", 3. 
osnowa napisów treści numeru między? a 
słowami aresztuwanaja w Stryjszczyni", za­
wiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k. i 
występku z § 808, 810 u. k. uznał doko­
naną w dniu 22 września 1920 r. konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządzm zniszczenie 
całego nakładu i wydał w m rśl § 498 p, k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
dru .owego.

Lwów, dnia 29 września 1920,

T. 11/20 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Kroi urodzo­
ny 14 listopada 1876 w Ragóżnicy, i itnierz 
90 pp. w bitwie pod Łuckiem w roku 1916 
zagiuął.

Sfly zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzania śmierci 
w myśl |  24 i 277 ust, eyw, i ustawy z 16 
lutego 188" Ez, p, p, Nr. 29 i 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. u, p., zarządza się na 
wniosek Anny Król postępewanie celem uzna­
nia wymienionej eaeby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielone wiado­
mości 9 zaginionym sądowi, albo p. dr. Wie­
siowi, adwokatowi w JtaoPY/clu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcy węzła 
małżeńskiego,

Jana Króla wzywa się, aby stawił się 
yrzed podpisanym *aie»  lub w inny rpe-
sób dał znać )  sobie. P t  bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia edyttu w „O ueei. Lwowskiej", 

i,i na ponowną prośbę •  rzeknie ostateczni- 
e wniosku.

Pr. 211/20 (8763)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądsie, 
ża treść czasopisma „Wpered" nr. 219 z i m a  
24 września 1920 w artykufaih pud tytuła­
mi: 1. „Rozwjasaanja riuadu" w CiłasKi 
z wyjątkiem tytułu, 2. „Hołod w Hclyoiyni", 
w ustępach od słów „a tymczasem u cych 
jaki" do końca artykułu, 3, „I ce ji te te" 
w ustępach od słów „Ot aa pryiład zade- 
suutiowano" aż do słów „nasz* włassa ma­
szynka! 4. „Mohyły potoneuyeh u Borestju 
i Łzńcjti my kajut" w całości wraz z tytu­
łem, zamiera znamiona ad 1,, 2. i 4. zbrodni 
z § 65 a) u. k., zaś ad 3 występku z ait, 
V. a t. 17 grudmi 1862 Nr, 8 Dz, u, p. 
i  1863 \ § 491 u. k, uznst dokunaną w dniu 
23 wrz śaia 1920 r, konfiskatę za usprawiti- 
fii wioną i zarządził zai&zcteaie całego na­
kładu i wydał w myśl §f*498 p. k. i s i u  Ja] 
szego rozpowszachuiania tego p‘ema druko 
wego.

Lwów, dnia 24 wrześaia 1920,

Nc. XJI. 180/20/4. Umorzenie, Na wnio­
sek p. Władysławy Trzeciak zamieszkałej w 
Krakowie ul. Mikołajska 20, Zarząaia się 
pcatępowaaie celem umorzenia książeczki 
wkładkowej Pow atrwei Kasy Oszctędności 
w K . k »we Nr. 114.910 na kwotę 404 kor. 
48 hal, opiewającej a ktdią z mieszkania 
„kradziono,

Wzy wa się zatem posiadacza tej kaią- 
ieciki aby zgłouł swe prawa w ciągu je­
dnego roku od daty edykto, gdyż w prze­
ciwnym rasie po ugływie tego Urmiuu ksią­
żeczka 7 j mieniona pozbawiona będzie zna­
czenia.

Sąd powiatowy eyw. Oddział XII. 
Kraków, dnia 20 lipea 1920. (8820 2 - 8 )

E d y k ta
w aprairaeh uznania za zmarłego.

T. 279/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznaniu za zmarłego. Michał Dobrij 
sy t Dymitra i Katarzyny, urodsouy w Mo- 
krzanach ałych 19 lipca 1886 r. w czasie 
ogólnej mobilizacji w roku 1914 wstąpił do 
rrmji austrjackiej i od lipca 1915 nie daje 
wiadomości o sobie,

Gdy satjic można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy 
z dnia 16 lutego 1888 Nr. 30 i z dnia 81 
marca 1918 Nr. 138 Dz. p., zarządza się 
u a wniosek Katarzyny Dobrij o wej peatępo- 
w*»*e, ceiem uznania wymienionej osoby sa 
f«.arłą, a zarazem ogłasza cię wevw»aie, 
ałaby udzielone wiadomośui j zaginionym 
?ą4owi albo p, dr. Grosimanowi, adwokato­
wi w Tr*«ir yślu, którego uutanawia się ku­
ratorom i obrcicą związku małżeńskiego.

Michała Dobrij a rzyw* s ię , fiby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
Icb w inny sposób dat znać o aobie. Po 
bezskutecznym upływie sześciu miesięcznego 
ijzisokruju od dnia om szenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" sąd aa ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie e wriosku,

Sąd ckręgewj, Oidzial V.
Przemyk, 7 aiwfąU 1839, (8**3 3 - 1 )

okręgowy, Oddział V,
J n n myśl, 19 lipca 1929. (8806 3 - 3 )

T. 310/30 (0), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Teedur Ihnasz 
(lBa iz) syn Jana i Marji, urodzony w fia- 
Jawio r r, 1886, lako jeniec w ijeany od r, 
1916 nie daje wiadomości j na Syberji 5 
maja 1913 umrzeć miał,

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnieją 
wannM ustawowego stwierdzenia śmierci, 
w myśl § 34 i 877 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1889 Nr, 20 i z daia 81 marca 1918 
Nr. 128 i 129 Dz, p. p., przeto aa prośbę 
Marji IgaaBzowej wdraża się postępowania, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłaszaaię wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadon.iści. zagijiouym sądowi albo 
2>. dr. dottliebowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Teodora Jgnasza wzywa się, aby sta­
wił się “ ■zed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o Sobie, Po Bezskutecznym 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło­
szeniu tego edyktu w „Gueciu Lwowskiej" 
s*ji .u  ponowny wniosek orzeknie o>ta.eiznie
0 Wniosku.

EąJ okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 17 sierpnia 1926, (8808 2 —8)

T. 204/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia calem uznania za *mnrte*0, Antoni 
Wołk u dz< n r  w r. 1880 n Facłnwi i ,  żot- 
n erz 18 pułzu obrony kraj., daia 21 marca 
1215 podeawr Wypadu s fortu Nr. 9 w Prze­
myślu zginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z |  34 i 277 u, c.
1 ust, z dnia 16 lutego 1883 Dz p. p. L. 80 
i z 81 marc* 1918 Lz, u. j ,  Nr. 128 i 129, 
przeto wdraża aię na piosbe Anny Wołk 
peutęp iwanie, ceiem uz?.ania wymianirnej 
osoby za jiarlą , a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielone wiadomości o zagi- 
-1 mym sądowi lub p. dr. Ludwikowi Rei­
chowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
uatanawia się kuratorem a zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Antoniego Wołka wzrwa się, aby przed 
niże] wymienionym sądem stawił się, k b  w 
inny sposób uwiadomił o ewem życiu, Po 
bezskutecznym upływie 6 miesięcznego cza­
sokresie od ogłoszenia edyktu w „tiniewb 
Lwowuriej" sąd na ponowną prośbę orzeknie 
oztatjc tnie o wniosku,

Sąd ikręgrwy, Oddziaż V,
Przemyśl, 11 sierpnia 1936, (8809 2—8)

T. 248/20 (8), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmauego, Antoni Ściera 
syn Jana i Marji, urodzony w Nahurczaaaoh 
Ut 56, jako internrwaay w Gmundzie zacho­
rował, odwieziony w listopadzie 1915 do szpi­
tala, sdtąd słuch o nim zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowego utwierdzenia 
śmierci po myśli $ 24 i 277 ustawy cyw. i 
->stawy z dnia 16 lutego 1888 D», p. p. Nr. 
29 . z ł j . 31 marca 1918 Dz. p. p Nr. 128 
przeto wdraża się na prośbę Marji Ściera 
ustępowanie, ^jleiL uznania wymienionej 

osoby za zmarłą, a zarazem ogtasi i cię we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym są io^ i k b  p, dr. M chałowi Schwarzo­
wi, adwokatowi w Przemyślu, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego.

Aitoiiego Ścierę wzywa się, .by stawił 
się przed ta t i j i i jn  sądem k b  w U ą? sposób



4*1 znać •  sobie, Po bezskutecznym upływie
* miesięcznego csusokresu o i ogłoszenia edy»

w Gazecie Lwowskiej, sąd n  ponowną 
prośbę ersekaie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
??*«*7Ś1 19 lipca 1929. (8810 2 - 1 )

T, 259/20 (4), Wdroienje postępowa- 
Ł* eelem uznania za zmarłego. Michał Bn- 
®ttuk syn Bazylego i K itm y iy , urodzon?
V Iokani 21 grudnia 1879, jako jeniee w$- 
Jeany w Busji sd lutego 1917 i ie  daje wia­
domości o 8«bie.

Bidy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego domnien nia w 
|  24 i | 7 g n, Cl j ustawy z 16 lutego 1888 
Nr. 20 i ust-wy z 81 marca 1918 Nr. 19*
. *• P> p>, zarządza się na wniosek Mar 
J*ńay Boczniakowej postępswanie, celem u- 
Uania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielone 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr, Paichow:, adwokatowi w Przemyślu, kto- 
tego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę- 
**■ małżeńskiego.

Michała Buczniaka wzywa się , aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
■post dał znać e sobie. Po bezskutecznym 
uP‘ywi* sześciomiesięcznego ezasokresu od 
*głeszenia w „Gazecie Lwowskiej*, sąa na 
J - w u ą  prośbę orzeknie ostatecznie c wnio-

Bąd okręgowy, Oddział V,
^ • ■ J ć l ,  22 lipce 1920, (8811 2 - 8 )

T, IV, 2/20. Zarządzenie postękiwania 
celem udowodnienia śmierci. Zaprzysiężonemu 
zeznaniami Jędrzeja Wińn r skiego, Julji Ma- 
jewicz, poświadczeniem gminy Gzarnorzeki z 
dkia 12 grudnia 1919 naleiy przyjąć za udo­
wodnione, te Andrzej Półchłopok uredzony 
2 listopada 1874 syn Michała i Anny, po* 
wełany do wojska w r. 1915. brał udział w 
•zerwcu 1916 w bitwie pod Tarnopolem i od 
‘®ge czasu siuoh o nim zaginął.

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
Ze tenie poniótł śmierć, zarządza się na 
wniosek Julji Ml je wici z Czirnorzsk poetę 
Powanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zag mioaego, Wydaje się przeto ogOlne we 
zw*nie, atoby uwiadomiona sąd albo kura­
tora p. dr. Lipińskiego, adwokata w Jaśle, 
aż do dnia 25 grudnia 1^20 o zaginionym,

Po npływie tsgo terminu i po przepro 
wadzeniu i podjęcia dowodów będzie roz 
sirzyguięte o de wodzie zaszłej ś trier ci.

Sąd okręgowy, Gdiziul IV,
Jasło, 18 sierpnia 1920. (8782 2—2j

T. IV, 11/17, Wdroienie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Zeznaniami A *-
V  Czech, Wociecha Wvżni*ka i Bozalji Bo­
mba przyjęto za udowodnione, Ze Jadwiga 
Aosbowaa l t 21 z Grygu o wjg ąaz e ma 
tołka, córka Bozalji, przed przeszło 10 laty 
Wjdaiiła bię ze szpitala w Gonuach w nie­
znanym kierunku i ed tego czasu siuch ho

zaginął,
Gdy wobec powyiszego jest prawdopo- 

dobnem, te Jadwiga Kosieówna poniosą 
•Mierś, przeto na prośbę Bozalji Kosibo wej 
' 1 i. aM się postępowanie, eelem udowodnię- 
*** zaszłej śmierci zaginionego Wydaje się 
P**eto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono

lub kuratora adw. dr. Lipońskiego w Ja- 
*‘°i at do dnia 15 września 1921 r, o zagi- 
ttionej,

Po upiywie tego terminu i po r rxc 
Powadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
t0*striygi>ięte o dowodzie zaszłej śmierci.

bąd : Łęgow y Oddział IV,
J*sło, 18 sierphia 1929, (.8828 2—2)

T, VI, 269/20 (1). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Jan Bu­
czek syn Stanisława i Katarzyny, krawiec z 
Btamąiek pew. Bochnia, urodzeń,' tamte w 
r> la b l, przydzielony w r. I9 i8  do 18 p.p. 
Według zawiadomienia Czerwonego Krzyża 
Poległ we wrześniu 1911 w bitwie pod Bu- 
ctaczem; id  tego ezasu nie. me o nim w.®- 
doniości.

Gdy wobec pewytwzego jest prawdepo- 
dobnem, te wymieniony poniósł śmerć, przeto 
ku prośbę Katarzyny Bucie* w Btsmątkach 
Wdraża s<ę postępuwanie| eelem udonodnie- 
kia jego śmierci, a aai-asm ogłasza się »e-
* w auie, aby do dnia 1 stycznia 1921 sądowi 
udziel no wiadomośti o zug nionym.

Po upływie tego terminu i po prze 
prowadzeniu dowodow Sąd orzeknie osta.e- 
czue o wniosku,

Bąd okręgowy cywilny Oddz, VI, 
Krakćw, 16 sierpnia 1920, , (8745)

T. VI. 202/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania aa zmarłego, Francuzek 
Ludwjk dw, im. Kwaśniewski, syn J*a» i

Marianny, urodzony w r. 1888 w Podsóriu, 
przydzieloty w r. 1914 do 16 pułks obrony 
krajowej, nie daje znaku życia; według pisma 
Czerwonego Krzyża zaginął 24 października
1914.

Gdy ratom można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. n. 
p. Nr. 188, przeto wdraża się na prośbę 
Anieli Rwaśn ewskiej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomość o zaginionym sądowi.

Franciszka Ludwika Kwaśniewskiego 
wzywa się, aby stawił się przei podpisanym 
sądem lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Po dniu 1 kw etnia 1921 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna 
n il  za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział VL 
Kraków, 6 lipca 1929. (8748)

T. 688/20 (8). Wdrożenie postępowa 
nia spieku uznaniu za zmarłego. Józef Ku­
charski urodź. 21 maja 188S w Zbeiskach i 
tamże przed wojną zamieszkały, brał udział 
w wojnie do sierpnia 1914 przy 80 p. p i 
w czar rcu 1915 dostał się do niewoli rosyj 
skiej, od tego ciasu Ja ch  o nim zeginął.

Można zatem przyjąć iż zajdą waruni 
sstawowege dsmniemania śmierei w myśl 
ustawy z' 81 marca 1918 Dz. p, i .  Nr. 128 
W ct.I tego na wniesek Agnieszki Kucharskiej 
wdraża się postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za im a ją , Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi.

Józefa Kuchsrsfiego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, e ile iyje 
(ab w inny sposób dał znać e sebie, Sąd 
ostatecznie erzeknie na penewny wniesek p« 
taiu  1 maja 1929 r. e uznaniu za zmarłego,

Bąd okręgewy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 18 września 1929. (8885)

T, 29/30 (3). Wdrożenie postępowania 
seiem uznania za zmarłego. M$rein Zschar 
ko i M^rja Zacharke w Ort/nicach wnieśli
0 uznanie ich syna Jędrzeja Zacharka za 
zmarłego. Z zeznań świadka iwana Peaolaka 
wynika, te  Jędrzej Zacłurao służył przy woj­
skowym szpitalu jako dozorca i w grudn u 
r9 l4  w Bieauwu zaeherowat, poezem zape 
wao umarł, gdy j  od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości.

Wobee tego w myśl ustawy z 81 mar­
ca 1918 Dz. p. a. Nr, 128, wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego, Wy­
daje się irzeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądov'i łub kuratorowi p, adw. dr. Ja­
sińskiem u w Samborze wiadomości e po- 
wyż wymienionym.

Na ponowną prośbę pe d.-iu 1 listopa 
da 1920 sąd ce.w rygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 16 maja 1929, (8702)

T. 81/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia córom udowodnienia śmierci, Jacko albo 
Jakób Mich jluk syn Dm jita, urodzony 7 
kwietnia 18bi w Czerniatynie pow. Hv»odon- 
ka, ożeniony 18 listopada 1*07 z Warw arą 
s Bodaarukew odszedł w roku 1915 z b8 pp, 
na wojnę, óoatał się do n.swoli rosyjsziej 
w gzb. Polt.wekiej, gdzie pracując u Wasy­
la Pet rewy cza Kuczuleja zaniemógł na zada- 
cbę i z końcem września lub z początkiem 
października 1916 zmarł i pochowany zestal 
wedle zeznań naocznego świadka Wasyla Pa­
nasa syna Pracia,

Gdy zatem prawdepo«kbnem jest, że 
wymieniona osoba psniosia śmierć zarządza 
•ię na prośbę Warwary Michajluk postępo­
wanie, eślem uznania wymienionej esoby za 
zmarłą- a zarazem ogłasza się wezwanie 
aby udzieloke wiadomości o zaginionym są­
dowi, lub kuratorowi panu adw. dr. Wcibe- 
rowi w Horodence.

Pe 8 mieaiąoach ed dnia ogłoszenia tego 
edyktu sąd na penawną prośbę erzt*». - 
,«satacznie e uznania za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Bąd osręgewy, Oddział IV  
Kołomyja, 7 sierpnia 1919, (8868)

T, 14/20, Wdrożenie postępowania ee- 
iem uznania za Ziuarłego, Iwan Jurkiewicz 
syn Jaizóba i Ahafji, urodzony 1 iipea 1884
1 zamiebzkbCj, w Targowicy Bp. Otynia po- 
weuny d j 58 pp. auatr. armji, w r. 1914 
odszedł w poL, a jak świadek Jur ko S*m- 
ezuk zeznał w p żuzioiaiku 1914 brał odział 
w bitwach i od t g„ czasu wszelki ślad po 
nim zag.nął. Świadek zeznaje, że z biorącycb 
udział w szturmie żJriierzy nikt me puwró 
cił i prawdopodobnie Jurkiewicz został zabity.

Gdy zatem przyjąć należy, że zacho 
dzi uBtawowo domniemanie z § 24 i 277 u, 
o, i ustawy % d i, 81 marca 1918 Nr, 1X8 i

129 Dz p. p., przete wdraża się na prośbę 
Hafji Jurkiewicz w Targowicy Sp. Otynia 
postęyow&nh celem uznania za^zmarłego za­
ginionego. Wydaje się przete ogólne wezwą 
nie. aby udzielono sądowi lub Jurkowi S?m 
czokowi synowi Iwana w Targowicy Spow. 
Otynia wia-demośei e zaginionym.

Iwana Jurkiewicza wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, Inb w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dnia 15 kwie­
tnia 1921 r. rozstrzygnie e uznaniu za zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 28 czerwca 1929. (8767)

T. 38/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Zofia ze Sztzy- 
plów Mihułka w Chłopach wniosła o uznanie 
jej męża Jana Mihułki syp a Michała za 
smarłego, Z zeznań świadka Kaziauerza Cy­
gana wynika, że Jan Mihułka syn Miehata 
służył przy b. armji austro-węg, wS4p.  ebr 
kraj. i w bitwie koło Krasnostawu dnia 26 
sierpnia 1914 został ciężko ranny i w kilka 
śni potem zapewne zmarł, gdyż ed tego cztsu 
nie ma o nim żadnej wiadomeśei.

Wobec tege w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adw. dr, Beichma- 
nowi w Samborze wiadomość! o pewyi wy­
mienianym,

Sąd tutejszy na penowną prośbę pe 
dniu 1 paidsier. 1929 rozstrzygnie e uznaniu 
za zmarftjo,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bambór, 5 maja 1929, (8999)

T. 59/20 (80). Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Stefana Tur­
czyna z Pukieniez. Stefan Turczyn syn Ny- 
koły i Marji, rei. gr, kat., na dniu 27 paź­
dziernika 1894 w Pukieniezach urodzoay, xo- 
«‘ ł  w r, 1915 powołany do sustrjackiej słs- 
tby wojskowej w pułku piech. nr. 9 i - edle 
zeznań świadka Dmytra Hetmańczuka znaj­
dował się w leeie 1916 r., na froncie buko­
wińskim, penem  wszelki ełueh o nim zagi­
nął. Z zezaań Hetmańczuka, który wraz z 
Tarczynem służył wynika, że przy odwrecie 
Au«t>jaków jediufo dnia jeszcze Turezywa 
widział, po bitwie jednak na drugi dzień'je 
daak już go nie zobaczył, dodał przy tam że 
bitwa była niezwykle mordercza, Btsja«ie 
isaeypyweh kałami armatmemi i z mnóstwa 
ri lionyoh można było wnesić o wielkiej ilo­
ści trupów,

Gdy wobec pewyiszege jest prawdopo- 
dobnem, że Stefan Turczyn pedezaB tej bi­
twy poniósł śmierć, przete „a preśbę jego 
siostry Kaśki z Tarczynów Fedyszyn wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje sięprzete ogólne 
wezwanie, aby uwiadomione sąd ąż do dnia 
31 marca 1921 o zaginionym Stsfauie Tur­
czynie.

Po upływie powyiszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i pe podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszfcj śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj; 14 sierpnia 1929. (8776)

T. 165/26 (4), Wdroienie postępowania 
celem udowodnienia śmierei, Antoni Bin­
kowski urodaony w Nienadowio 21 maja 1863, 
zamieszkały w Bybotycsacb, służył jako fur­
man. Po upadku Przemyśla 19i5 dostał się 
do niewoli rosyjskiej i ślad za nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Anny Bińkowskioj postę 
powiuiie, celem udowodnienia aarzłej śmierci 
jego, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
sądowi albo p. dr. Bawiczowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego aa>,answia się kurato­
rem, udzielono wiadomości o zaginionym,

Po upływie sześciomiesięcznego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów eąś orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 19 sierpnia 1920. (8807 1—8)

T. 108/20 (8). Michał Kogut syn Mi­
chała, roln k oroszony 6 marca 1890 w Ku* 
repatnikach, tamte zamieszkały, olśniony w 
r, i 9i8 z Bozalją Bokcszowną, brał 18 gru­
dnia 1914 pod Niechowicami nad Dunajcem 
w 55 pp. k4mp, 12 wojska aastr. z Dmytrem 
Htwrjlukiom udział w ataku na wojsio ro­
syjskie w odcinku blinie ostrzeliwanym. Dmy- 
tro Gawryluk był wysłany naprzód da pagó­
rek a kompan ja pozostała ztyiu, lecz w nie­
spełna kwadiaas przybyła do psgórkij bez 
Miehała Koguta, a żołnierze przybyli opo 
wudali Dmytrowi Hawrylakowi że w ich 
ODecnośei został Michał K«gut ugodzony w 
głowę aulą k«rft mew, i oai widz.eli go le-

iąeiigo nieżywego Na tej psdskwie zapisał 
ten fakt Dmytro Hawrylok w dzienniku swo­
im, który prowadził z wypadków wojny. Na 
tern w powyższy sposób stwierdzony fakt 
śmierei nie ma dowodu publicznego,

Na wniosek Boaalji Kogutowej wdraża 
się postępowania cd@m ustaleuia faktu śmierci 
Michała Koguta. Ktohy miał wiadomość, ewen­
tualni* takie on sam wisien douieść to są­
dowi de 81 października 1920. Po tym dniu 
sąd rozstrzygnie sprawę bez wniosku, pono­
wnego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeiany, 11 czerwca 1920. (6385)

, T. 122/20 (3). Mikołaj Hyszta, rolnik 
ze Stętnicy odszedł na wojnę jako żołnierz 
w sierpniu 1914 r Przebywał jakiś czas w 
szpitalu w Morawskiej Ostrawie, W czaBie 
rsskich świąt Wniebowstąpienia 1916 roku 
odszedł w pole. Od tego czasu wszelki ślad 
za nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Mikołaja Hyszty miął 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sadowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Siączce w Sanoku w przeciągu sieściu mie­
sięcy ed dnia ogłoszenia togo wezwania, t, j, 
uajpóżnbj do dnia 1 maja 1921 roku, Je- 
iiU w tym czasie sąd nie otrzyma iadnej 
wiadomości e iyeiu jego, uzna go na pono­
wny wniesek Hani Hysztowej za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Hanią z Kochanów za 
rozwiązane.

Kuratorem n!eobeenego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Bąd okręgewy, Oddział IV,
Banek, 18 sierpnia 1929, (8596)

T. 191/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania ca znonrlogo. Hilary Cie­
pły ur, 18 stycznia 1876 r  Barszczowicach. 
tamżs zamieszkały i przynależny, z ogłosze­
niem ogólnej mobilizacj i wstąpił do armji 
austr. Z końsem r. 1914 służył Ciepły przy 
partji robotniczej, w r. 1915 dnia 5 listopa­
da zachorewat na czerwonkę. Z>raz oddano 
go do baraków epidemicznych w Grzybowie 
gdzie pe 8 lub 4 dniacn miał umrzeć.

Można zai,am przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
4 24 L. 2 u. e. WoŁac tego ra  wniosek 
Franciszki Giepłej wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmirłs, 
a związku małieńsiiego zawartego na dniu 
17 czerwca 1911 za rezwiązanego. Wiadomo­
ści e zaginionym naleiy udzielić eądnwialbo 
adw. dr. Herachowi NatUlemu Geyerowi we 
L» “wie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Hilarego Ciepłego wzywa s i ę , aby 
się jawił przed pońpisan#JU sądem, o ile 
żyje, lub w inny sp ,n(’i dał znać o sobie, 
iąd  orzeknie ostatecznie na ponowny wnio­
sek pe dniu 15 listopada 1920 o uznaniu za 
zmarłege i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH, 
Lwśw, 1 lipca 1929. (8812)

F i  my.
Firm. 68/20. Stow. IV, 218. Wpis sto­

warzyszenia. Wpisano do rejenru stowarzy­
szeń dnia 31 marca 1929. Siedziba stowa­
rzyszenia: Izdebnik koło Lalwarji, Brzmię- 
nio  ̂ firmy: Chłopski-robotnicze Stowarzy- 
srente spożywcę w Izd bn ku koło Kalwarji 
stowarzysz,n e zaiejestrowane z ograniczoną 
poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostar­
czanie członkom środków żywności, ubrań i 
v  ogóle towarów wszelkiego rodzaju. Umo­
wa stowarzyszenia (statut) z dnia 1 listo­
pada 1919, Udział wynosi 30 kor. i jest 
płatny przy wsiąpiesiu. Każdy członek od­
powiada swoim udziałem i jada okrutną kwo­
tą udziale. Ogłjszenia następują przez przy­
bicie ich w lokalu stowarr/szeaia. Zarząd 
(Dyrekcja) składa się z 3 ezłonk w. Człon­
kami zarządu są : Józef Kożiak, Antoni Ba- 
d o i i Walenty Z ki.yński wszyscy właści­
ciele realności w Izdsbniku, Uprawniony do 
zastępstwa stowarzyszenia jest zarząd, Pod­
pis firmy: P s i  wyciśniętą stam pilą firmą 
stowarzyszenia podpisuje dwóch członków 
zarządu swoje nazwiska.

Bąd ekręgowy jako handlowy. O, U.
Wadowice, 31 marca 1920. (7730)

Firm. 76/20, Stow. IV. 221, Wpis sto­
warzyszenia, Wpisano do rejestru stewarzy- 
etoń dni* 31 marca 1920 Siedzioa ̂ towarzy­
szenia : Ż/uiec, Brzmienie firmy: Kunsun: 
Inwalida spółka gespodicczo hindlona w 
Z/wou stowarzyszenie zarej estrów aa e z ogra­
niczoną p&.ęką, Przedmiet przedsiębiorstwa: 
Do<it§rusuie ęiłonków artykułów spożyw-
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csjrcb i w ogóle towarów wszelkiego gattu- [ 
ko. Umowa stsws.rzysMiSiia (sUtut) z data 
35 w i-Ju ia  1919. U iii i wynosi 50 kor.' 
jest płatny p n j  wstąpię/iu. Każdy csionek 
odpowiada swoim utkiiałom i jecuokrctuą 
kwotą udintłu. Ogłoś eaia następują pnea 
wywiezienie ich w lokalu stowanjs-ieuia,
Zarząd Dyrekcja składa się i  8 członów.
Giłoskami zanądu są: Karol ulajdak pomo­
cnik kaacelaryjny skarbowy, Kr roi Kołek
rieźaik i Stanisław Habn krawiec, w s iis .j  
w Żywcu, Ufiewiiioaą do ustępstwa sUwo- 
r*ys5eŁia iest dyrekcja. Podpis firmy: Fitmę 
spółki popisują pod stampilją dwaj dy­
rektorzy.

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddz. II.
Wadowice, dnia 81 marca 1920. (7734)

Firm. 811/19. Stow, IV. 186, Wpis 
Stowarzyszenia. Wpisano do rejestru stowa­
rzyszeń dnia 24 styczni*, 1920. S edz\b* sto- 
warsyrseaia: Ujsoły (pew, Milówka}. Brzmie­
nie firmy: Ludowe Stowarzyszanie spoży­
wcze „Samopomoc" w U h la c h  Stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Przedmi t przedsiębiorstwa: Dostarczanie
środków żywni ści, części ubrań, artykułów 
gospodarstwa dom wego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju przez zaknpno, wy twa ■ 
izm ie lub p n  urabianie oraz dostarczania 
tychże iowarow osłonkom za gotówkę, Umo­
wa Sto Tarzysfe'da (Statut) z 5, października 
1919, Udział wyn osi 30 kor. i jeat płatny 
przy wstąpiesn Każdy członek odpowiada 
sroim udziałem i -ez^cie dalszą kwotą 
80 kor. Ogłoszenio następują pią.3% przybicie 
ich na tablicy ogłosz ń w losaiu stowarty- 
asem*. Z nąd  składa się z trzech eiłonfców. 
Członkami a ądu są : Fryderyk Sloty ńs a  
rie iatk  w Ujsołach Nr. 835, T«m»s* Kocoń, 
stolarz w Uj ołaeh Nr, 403, Tomvz Kocoń, 
r hutnik w Ujsołach Nr. 400. U.ra*»n>ny 
do zastępstwa stowarzyszenia jest Z*r»ąd. 
Podpis f irmy: Pod wyciśniętą st»mpiiją fir­
mą atowartysyenia podpisuje dwóch człon­
ków zarządu swoja n*iW:SM,
LSąd okręgowy jako handlowy. Oddalał II. 

Wadowice, 24 stycznia 1920, (7764)

L. es. Firm 439. Bg. A. 11.827, Wpis 
firmy pojedyńfz^j, Do rejestru wpisani dfi a 
14 maj ,  1920, S.edaiba firmy: Lwów, 
Brzmienie firmy: Szymon S ld, Przedmi o; 
-przeds ębiorstwa: handel t&wrrów że;aznyeh 
Posiadacz: Szymon Sold. kupiec r e  Lwi rie, 
Kazimierzowska 17.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1920, (7615)

L, cz Firm, 146, Bej I ,  820, Wpis 
jawnej spółki handlowej, Do rejestru w« - 
sano dnia 7 lipca 1920, Siadsibt firmy: 
Tarnów, Brzmienie firmy: Oh?,im i Natan 
Aberdam, km  tor wymiany w Tarnowie. 
Przedmu t przedsigbiorstr ł :  Galom spółki i 
przedmiotem jej przedsiębiorstwa są: Kasowe 
o "eracje wymienne w tlorani i papierami 
procentowymi, notowanymi na giełdach poi 
gfcitff, t, j. prowadzenia kantoru wymiany, 
Bodzzj sjj Jk i. Jawna spólkr handlowa ed 1 
kwietnia 1912 r  S ólahy: Jasnym i spólni- 
kaw  firmy są: Ghvm Lnib Aberd&m i Natan 
Aberdam, obaj właściciele kantoru wymiany 
w Tarnowie, zaaiisBikali w Tarnowie, Chaira

Le?b Aberdam przy ul. Wałew&j 26, Natan 
Aberlsm przy u1. Wałowej 80 Spólaiey 
uprawnieni do itftępatw i: Do zastępy ws*i» 
firmy npowainieai są obaj spóhlcy kollek 
tywafa. Fo«pis firmy: F.rma podpisują w ten 
asosób, iż pod napisem lub m m ęilją  wytłum 
cBonem brtm m iem  firmy: Chaim i Nitau 
Ab:-rdsm, kattor wymiany w T»mowie, obaj 
*?ólney umies w j *  swe podpisy, a miano­
wicie Chaim Leib Aberdam gł.iwa Ch. A ber 
dam; a Natan AUrdam słowa N Aberdam

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ternów, dnia 7 lipca 1920. (7640)

Firm, 71/*0 Stow. I. 21. Zmiany i do­
datki odnoszą? * się do wyismyeh już firm 
stowarzyszeń. Należy wpisać w rejestrze sto­
warzyszeń zarobkowych i gospo-a czyfh. 
Siedziba stowarzyszenia: Komarno. Brzmię 
nie firmy: Towarzystwo zadatkowe w Ko­
m anie  stow. zarej. z nieograniczoną poręką. 
1. Gitoukowia dyrekcji WTstąrili: ks. Wasyl 
Kuzycz. 2. Członkowie Dyrekcji wybrani*: 
Ir. Iwan Koss adw. w Kom»r:>e, D ,ts wpi­

su 4 maja 1920.
Sąd okręgewy, Oddział V, 

Sambor, dnia 4 oraj i 1920.; (7711)

Firm. 94/20 Stow, I. 301, Zmieny i 
dodatki do wpisanych ja i firm sto ?ar ys«ń.  
Należy wp;sać w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodsranych, S eduba stowa­
rzyszenia : Lomua, Brm ienie firmy: Spółra 
os*ctęda ° i ł pożyczek w Zimnie stowarzy­
szenie zarejestrowane z ogram, porJrą. I, 
Członkowie całej dyrekcji wystąpili. 2. Człon­
kowie dyrekcji ybr.ni ks. Jaki b Mo hnseki 
T oaa Tiurdio, Ihnat Da estran, Ittnat Fe- 
dyna, Stefan Bilak, Mik-łaj Haylański i Mi­
kołaj Paaejko roln ej w Łomu ej, Data wpi­
su: 16 czerwra 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U, 
Sambor, dnia 15 czerwca 1920. (7712)

F  r<n. SIS St; w, VI, 87. Zmiany i dz- 
di-tei odnoszące się do już wpisanych w re 
jestrze stowarzyszeń. Du rajettru sto warzy 
szeń wc ,y*'-^t« co ńastęp je: Sieóziba firmy: 
Bana ruska. Brzmienie firmy: Srólka han­
dlowa i kredytowa w Bawię ruskiej Stówa- 
rsyesenie '"rejcatr, z cgr. noręką 1. Zmiana 
firmy: Powiatowe Stowarzjsseaie ralałeio- 
handiewe w Bawię ruskiej, Stowarzw zenie 
zarejestrowana s ogv us- ’ioaą poręką, 2 Zmie­
nione § 2 statutu, który odtąd oplewić feę- 
dzię: Przedmiotem, przedsiębiorstwa jest do­
starczenie eił*»kona sw»im w każdej formie 
na umiarkowany procent gotowych pieniędzy 
yot^zebnych iea do eb-o*u w goipodaratwie, 
zemirśle, przemyśle, handlu i rolnictwie za 

pomacą wspólnego kredytu wszystkich ezł n- 
kór, jakoteż piip?er.?nie wszystkich tych dzie 
dzin gos^odaretysh przez wykonywanie epa- 
racyj kredytowych, przemysłowych, handlo­
wych, k miserycb, przez pośredniczenie w 
zakupywaniu { puzbywaniu wszelkich płodów 
i produktów, isaterjałów. narsędzi i środków 
gospodarczych pr ez dostarszanie ich za go 
tówkę lub n'< spłaty ratsłn-’, przez branie 
ieh w prze, hawanie i naudiielenie na wzięte 
w przechowanie zaimek, przez pozbywania 
nadwyżek rozporządzanych produktów i ma­
tę j...ów po pokryciu zapotrzebowania człon­
ków w drodze sprzedaży także innym odbior­

co i przez nabywanie, pozbywanie, kranie i 
oddawanie w zarząd, najem lub dzierżawę 
nieruchomości, tudzież przez udzielanie rady 
1 porno .iy administracyjnej, Jkanńowej i kre­
dytowej zarówno dh  celów przedsiębiorczych 
i zakłado wych, jak transfarinac,}ry h wszel­
kiego rodzaju, jakotei przez tworzenie zdro­
wych i d b,T*3 tagospodarowanych gospo­
darstw włościańskich, pomoc w goipod irswi* 
i przez fachowe zakładanie i popieranie 
prsedrięb rstw rolniczych. Czat trwania 
przodsiębiorstwa jest nieograniczony. Stowa­
rzyszenie ma prawo tworzenia filij i za­
stępstwa w kraju. S. Zmieniono § (6 statutu 
w br mieniu jak dołączony odpis protokołu 
przechowany w zbiorze i łącz 4- Dzień wpi­
su: 8 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handloi ?y, Odda. IV. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1920. (7609)

Firm. 8/20 Stew. IV, 200. Wpis Sto­
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 21 lutego 1920. Siedziaa stowa­
rzyszenia: Sól (Sąd pow, Milówka). Brzmie­
nie firmy: Ludowe Stowarzyszenia spoży­
wcze w Soli stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Dostarczanie środków żywności 
części ubrań, artykułów gospodarstwa domo­
wego i wtgóls towarów wszelkiego rodzaju 
przez zskupro lub przerabianie oraz dostar­
czanie tychże towarów eiłcnkem za gotówkę. 
U iowa atowarzrszeeia (statut) z 80 listo­
pada 1919. Udział wynosi 80 kor, i jest $h- 
t;iy przy wstąpieniu Każdy członek odpo­
wiada swo m udział m i jeszcze dalszą kwo­
tą 30 kor. Owłosienia następują przez przy­
bicie ich na tablicy ogłoszeń w lok»la sto 
warmyssenia. Z rząd składa się z 8 człoukó ■ 
członkami zarządu są : Józ&f titaszke^icz 
Nr, 94, Józnf Bator Nr. 118 i Józef Bator 
Nr. 181 wszyscy w Soli Uprawniony do 
zantępątwa stowarzyszenia jest zarząd. Pod­
pis f irmy: Pud wyciśniętą stampilją firmą 
stowarzyszenia podpisuje 2 członków zarządu 
swoje nazwiska,

Sąd okręgowy jako handl, Odisi&ł II. 
Wadowice, 21 lutzgo 1920. (7722)

Firm. 57/20. Stow. IV. 217, Wpis sto- 
w m yszm  a. Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 31 marca 1920 r. SM ziba stówa 
rzysieiia: Sucha. Brzmienie firmy Spółka 
hodowców drobiu w Suchej stowarz cuen e 
zarejestrowane z agraaiczoną poręką. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Wspólne sp sniężare 
jaj i drobiu jikotaż wywieranie upływu na 
podniesienie cbowu droM  i produkcję j»j. 
Umowa stowany^se&ia (etatut) z dnia 2 lu- 
tc »o 1920 r. Uikiał wynsń 10 k»r. i jest 
kłatny przy wstąpieniu. Kizdy człon«k odpo 
wiada swoim udziałem i jednokrotną kwotą 
udziału. O&łftszenia następują prz=z umie 
s tu  tnie ich przei lokalem spólk?. Ztr«ąi 
(Dyrekcja) składa się z 3 członków. C łon 
kami zarządu są: Gabryel Mrugacz piekarz 
Michał Węgiel obywatel i Stanisław Po 
rzyeki, kupiec wszyscy w Suchej, Uprawni?- 
"y do zastępstwa stowarzyszeni* :est zarząd. 
Podpis firmy: Pod odciskiem firmy kładą 
we własnoręctie podpisy którzykolwiek 

dwaj ctłonkowie zarządu,
Sąd okręgbi.y jak# km dl., Oddział II,
Wadowice, daia 81 marca 1920. ^7727)

Firm. 21/20. Stow. IV 218. Wpis sto- 
wsrzyszeąia. W pistso do rejasVu stowarzy­
szeń dn a 31 marca 1920 r. Siedziba etowa- 
rzyneuia: ZiWoc?e ad Żywiec, Brzmienie ] 
firmy: ^Unitas* Zjednoczenie kapieckie po- 
wiata Żywieckiego dis zakupu i sprzedaży 
towarów stiwarsysienie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką w Z>b»?riu ad Żrwiec. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie za­
robkowych interesów członków przez wspól­
ne zakupnn i spr?edaż tfiwarów, U arw s sto­
warzyszenia (statut i z dnia 80 września 1919 
Udział wynosi 5.000 kor. i jest płatny przy 
wstąpieniu. Każdy członHk odpowiada swoim 
udziałem i jednokrotną k jctąj udziału. Ogło- - 
szenia następują zapemreą pisemnych okól­
ników. Zarząd (Dyrekcja) składa się z 3 
członków i. z 2 ssstęnców. Członkami zarzą­
du są: Maurycy Feliks, Zygfryd Munk i 
Aron Feuereisen wszyscy kupcy w Zsbłcein, 
zastępcami członków zarządu s ą : Zygmunt 
Lamensdorf kupiec w Ispie i Emanuel Ldwy 
kupiec w Zsbłociu. Uerawainą  do zastępstw i i 
stowerryszenia jest dyrekcja. Podpis firmy: 
Pod firmą stowarzyszenia umieszczą di raj 
urzędujący członkowie dyrekcji swe podpisy,
Sąi okręgowy jako handlowy, Oddział II,

Wadowice, dnia 31 marca 1920.

Firm. 99/19, Oddz. G. I. 216. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru Oddzhł G. należy wciągnąć co nastę­
puje. S edzibs firmy: Drohobycz. Brzmienia 
Srmy * „Juda:ea“ epó'ka z ograniczoną porę- 
ką w Drohobyczu. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Przedmiotem tejże spółki jest handel 
artykułami wchodzącymi w z<kres wyznania 
m*jżesiow'g ■, j a kot o taleey, tcfiiin modli- 
te^ a  ki, bibije w oryginale i tłumaczeniach 
talmud w oryginale i tłumaczeniach, ko- 
aaentai e do talmudu, midraszy i t. p. oraz 
wyrobami dla celów wyznaniowych jtkoto 
mezasy, badasy, tory m >giły i t, p, jak ró- 
w®:t i  handel owocami używanymi do pra­
ktyk rel’g'icych jakotoJ ethrsgim, lulawim 
i t  d. Forma spółki: akt notarjalny z daty 
Drohobycz 18 wrześ&ia 19*9, L, rep. 58,854. 
Kapitał zakładowy 25.900 kor w całości 
wpłacony, Zawiadowcy: Markus Orastein 
junior, D ik Hirschhant, Mojżesz Ber Kar- 
liner i Markus Fe-n wsi scy w Drohoby­
czu, C_ !g trwania spółki jest nieograniczony. 
Podbił f  my: Pod brzmieniem firny podpi­
sują ważnie dwaj zawiadowcy a na wypadek 
ustanowienia prekurzyrty ieden zawiadowca 
i pr«kttrzy4a. Dzień wpisu 80 listopada 1919.

Bąd okręgowy jako handlowy Oddział n  
Sambor, 10 listopada 1919.

Firm. 90/20. Stow, I- 182, Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm etnw am siiń  
Należy wyissć w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospod? rczyi h Siedziba atowa- 
nyszenia: Sambor Brzmienie firmy: S-im- 
borska Kasa zaliczkowa rękodzielników i rol­
ników stowarzyszenie zarejutrow. z ograni- 
ezsmą poręką 1. Gstonkowia dyrekcji wystą­
pili, zastępca dyrektora Marceli Karwacki 
2, Członkowie dyrnkcii wTb a s i : zastrprą 
dyrektora Cyprian Wierzbiański, Data wpisu 
16 cierwca 1920.

Sąd okręgowy jak handlowy, Oddz, II. 
Sambor, dai* 15 czerwca 1920. (7700)

F B , T " W

L B.: 2102/20. 8849
X V II. B. D epartam ent M agistratu.

W spipstowaKiu ko* unikatu « d n a  28 w n o ­
śni a 1920 r. LM. 758 86/LB. 389/30 podaje się 
do wiadomość, że przedsiębiorstwa i Z: ją ij  in- 
Etylucji mai* kiij rgł#s*ać z DgityDasjami uzyska- 
nemi w XVII, B Dapaittnieacie MagJstrain po 
karty pob-ru na deputaty n.vo‘nK:;zc w Związku 
Stow^rsyszeń Sfijży^czych „Jeiiność" ul. Lindego 
1. 6 pociąwszy od dci® 4 października 1920 r„ a 
nie jak blednie polvuo od dna 4 'listopada 1920 r.

Pi da Ja  zaś o nod tkoT. ą & r  w sacją w myśl 
rozporządirnia Mi Jp .e r twa aprowizacji z dnia 8 
października 1919 r, należycie ud k u ten to w sse  
za miesiąc listc p"d b, r, m ją  byC wnoszone do 
XVII, 3 . Dcpar amejutu M jis trs tu  (ulica Piekar­
ska 1. 11, protokół podawuzy I. ńętro ) pi dobnie 
jak w ubisgłyeh mieś ąeach najpóźniej do .m a 4 
p źdz!eraik« 1920: r„ a me jak m/ la is  poaano do 
dni* 4 . j s  : p* da 1920 r.

Kwitarynsze tasow e, listy  przewozowe, w e & e
i  i  n i i n  d n u k  l

do nabycia w  druk; ir . I
I g n a e e g o  J a e g e r a

w e  L w o w ie ,  u l .  f i y k s t u s k a  K«. 3 3 .

GM PKI WijtUwB, Le>zę«iilcze
studiinckis ! sywilae

o ra z  v a z e lk ie  p n y b o r y  m n n d n ro w c  p o le c a

Firma JANA W ITT MA MA
w *  L w n w ls ,  u l .  T r r b u f la l# ! :#  1. l .

i k l  r ę c z n o  l m a s z y n o -  
p l i s o w a n ie ,  o b c ią g i  - 

g u z ik ó w ,  — o d b ija n ie  
w z o r ó w  R l e h e l l e u  1 In n y c h  p r z y jm u je
HAFTY■ »’«  *  *  f  n ie  g  
w z o r ó w  R l e h e l l e u

Chrzęść. Zakład haftów A k a d e m ic k a  3%. 
1. p ię t ro .

Pracownia kuśnierska A. Sabata
pohea się P. T. Klienteli — płaszcz oelskinoiiy, lis czarny, 
dwie czapki barankowe do sprzedania, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w , u l. K o p e r n ik a  L. 3 .

Kasa Ogniotrwała werthei- 
mowska, wielkość.3, To­

karnie pociągowe do sprze­
dania. „Pilot11 Lwów, Batore­
go 4.

fT upn je
U . stanie.

icbla w ki źdy. 
stanie, oraz inne przed­

mioty. Hnatyszyn, 1 .ałeokie- 
?o 1. 4.

OOOOOOOOOIOOOOOOOO
locarnie parowe, MOTORY benzynowe, 

L0K0M0BILE, PŁUGI, APARA­
TY do szwejeowanlo, WAGI 

dzłeąlątne I stołowe, PIŁY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodzaju, PAPA, PASY po cenach hurtów,łych
poleca D om  h a n d lo w y  1 te c h n ic z n y  IL O T * ‘ 
Spółka z ograniczoną poręką. Lw ów , n l.  B a to re g o  4 .

Komunikat,
Zakład spnm tscy  ny c tm m sł w ostatnich 

dniach więkssy transport siemaiaków poraąńskich, 
któr« wysisi* d*i^ po 2 20 m>-rek *a kg- w publi- 
inrch miejsesch sprtedaiy w dswolny-h iloś.itcb.

M iejski Zakład aprow lzaeyjny.

Ważne! Nows otworzona 
fabryka odnaria na naj­

nowsze fasony męskie, dam­
skie i  dz: ecinne kapelusz'.
Sprzeda* hartowna i detajii- 
ezna n . Kościelna 1. 6. (me- 
zmin) Józef Kiinberg.

W a ż n e  d la  P a ń  I
Przyjmuję do szycia suknie 
i kostjumy. Wykonanie sta­
ranne i eleganck'e, ceny umiar­
kowane. Teatyńska 9 I. p. — 

ganek na prawo.

I  Drukarni W l Ę

P ą M s n m i L P o l s k ą  P o ż y c z k ę !

LM. 48206 20 I.
O b w i e s z c z e n i e .

W piątek, dnia 8 paździer­
nika 1920 o godz. 10 przed- 
ooładniem w Departamencie I. 
Magistratu, Katusz II. p. drzwi 
Nr. 62 odbędzie się liejtaeyj- 
n t sprzedaż damskiego zegar­
ka złotego.

Lwów, 22 września 1910. 
Magistrat król. stół, m. Lwowa.

T tam skle, męskie i dzie- 
1 ?  cinne kapelusze, borto- 
śmie i częściowo, itare prze­
rabiam na najnowsza fasony 
T w o ra y ia ń sh l gener. zast. 
Piarwizaj parowej fabryki 
Tow. kapeluszników, składiu- 
ea Lwów- Ko^elelna B, gmteb 
Izby rękoósielnioeej.

U K A R Z  - D K NTySTA

Dr. M. Wiktor
pray plten Moryaeklm 1. ? 

« BAlbg t al. Koperalka
.rlysoje w chorobach aębów, 
jlamy aStoe], gardła i icsa.
Wyjsaowanie zębów baz bolo, 
F?aaowaia sztocsnych zębów 
w kaaezuka tioeie i platynia 
ctwarla etf be* pr serwy.

12 |c d  Sarsąlcm Jótcfs SisHtbi^skicgc.

i k m ° *  n & w  * * » » • *
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